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Teatr Polski "Victoria" 
1418 poił artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 

W CZWARTEK 
na korzysć ~lodnych 

W SOBOTĘ 
po raz pierwszy 

łłBItCJENKO" Bof~3:!~a Gorczyńskiege. 
"BogusławsKi i jego scena" ~~~~~:gO Rapackiege. 

.... W k P I· Ch· F b· · i ZAKŁAD IIIF arsza,s a ra ola emlczna, ar larnla reperaeyjno-krawieoki 
kwalifikowana oiwiadczy si, za \l!ltaw". Jelt to 
zmian .. konstytucyi. U.ta"a z dnia 21 grndnia 
1867 r. d. n. p. nr. 141, zmieniająea alta", za
ladnicz~ o reprezentacyi pańah,a, z 26 iu t.g8 
1861 r, powiada "par. 15, te zmiany" ni
niejlZej uitf\wie sa.adniczej mo~~ być "ażnie 
uehwalone tylko większośei~ przynajmniej d"óca 
trzeci oh części ,losów obeonycb, a w !zbił p •. 
słów tylko w obecnosei przynajmniej połowy jej 
członków. RZlld musi wi~e ukbdać 8i~ II wiel
kiemi 8tronnic~wamj. Inaezej ulltawa padnie, a 
z nilł i rz~d. Tylko zajdzie ta róinica: reform, 
podejmie każdy z rządów na.t~pnyeb; odonko
wie obecnego gabinetl1 już niCdy lIie pnylZliby 
do rlI~du. 

WlADYSlAWA PIĘTKI, p. l "Helena." (w ŁOd~I!i! Im ... ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodz~ce, tanio i akura.tnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin....... ł:.ódź, PIOTRKOWSKA Nt. III •. Telefon nr. 851. 120-10i-

ale będ~ t&.kŻe mieluo8, b~d~ narodowo jedno-

I I lite .i ~.rodowo miellan8. Rz~d nie pOItanowił 
Azowsko-Doński Bank Handlowy tutaj OlC pe"ne~o. 

Filja w Łodzi ul. Pasaż Majera :Ii 8. ' I Pocz~tkowo cheiano zatrzymać liczb~ man-
Aiekuruje 5% pożyczki premjowe I am., datów dotychcza8ow~ 425. Lecz konieczność 

1
1864 r. od ciągnienia amortyzacyjnego 2 (15) sty- I z"ięknenia mandatów w pewoycA krajach ko-
c'!l'llia 190. r. po ronnych bez zmniejazeoia mandatów innych 

rubli 495 kop 28· Illkłoniła rZlld do pomnożenia ogólnej ilości man-
łBl!!iY2!EE!I'!'II!I!!'!!!IS&!!!i!2!!1!11!!~'!!!!"~""!SL". _________ ~ dató". Zamiast 4:25 Izba posel8ka b~dzie liczy - I 

Reforma wyborcza. 
la HO członków. Wledeń otrzyma 25 ciu po- ł 
słów. Również Galioya i Czechy dOitanll wię· l 
oej podów. Ilość pOIłów w m\&!tac:h wj~k8zych I 
będzie pomDoion~. Praga dostanie ośmiu po 
slów, Brno ezterech albo pi~ciu, Graz ozterecb, 

Języki ojczyste w urzędach na Litwie 
Ukrainie. 

Z dniem każdym wzrasta. zaciekawienie ogól
ne, jak b~dzie wygl~dał projekt rządowy u8ta
wy wyborczej w Austryi, opart~j na głolowaniu 
pOW8ZCC Anem. 

Lmz trzech 

I Dnia 30-go z. m. rada pań8t"a omawiała 
OJ 8i6bi~ dodamy, że c Polnische korespon- spraw'} pO:&1,olellia przediiębioi'stwom pry"a

denz> pisze w lIobotę. iż ot.rzymała infl)rmacyę, tnym 9 gnbernii zachodniob prowadzić całlł bi>t
że liczba mandatów lwowskich zostanie zdwo- . rowo~ć unędo,,~ w j~sykach miejlcowyob bez 

Co ch"ila ten i ów dziennik przynosi in· 
formacye autentyczne, jak zarł2cza, jaknajbar
Alliej autentyczne. Z owyeh relacyi mamy pe
wne dane do wypowiedzenia takiej opinii-naj-

. większe znamiona prawdopodobieńdwa posiada 
szkic uataw}, ogłoszony przez dZiennik cZeit>. 
P(Jniżej podajemy jego streszczenIe. 

Inicyatywa przeprowadlenia reformy wy· 
borczej "yula od korony. Gabmet bar. Gautlcba 
jest wykonawcą woli wytszej. 

Najwi~klle trudnoici .tawfa rz~dowi kwe-
8tya at.lego zamieszkania (Se. -hfttgkeit). S~ 
stronnictwa, życzące !lobie zamleukania stałego 
w danym okręgu wyborczym przez lat pi~ć. In
lle oduncaj~ t~ klanzul~. Rząd zamierZa zapro
ponować zamieszkanie Itałe dwuletnie. Kto po 
dłużlzej nieobecnoioi powróci do Iwej gminy, od. 
zyskuje prawa wyborcze już w pół rOlno 

Pra,,-o wyborcze czynne i bierne b~dzie po· 
w8Zechnem. Równość prawa w,) borczego czyn
nego podlegnie prawdopodobme ogranIczeniom. 
Najważniejszym będzie system pluralny. Kto pla
ci podatek gruntowy albo zarobkowy, otrzyma 
głos dragi. Nie jest to przecież jeszcze rzeoz I 
postano,!,iona. Wybory b~d~ ~i~ od~ywały be7~ I 
pośrednIO. Tylko Koło polskIe - Jak daje do . 
zrozumienia "Zeit"- żądało zatrzymania w Ga
licyi W} borów pośrednich. Mużliwemi s~ także 
na Morawach kurye narodowe. 

Olcrfigi wyboroze nie b~d~ równe n~ pun· 
keie ludności. Regulatorem pozostanie 8iła po
datltO\fa, gdzie suma placonych podatków jest 
więkn~. tam okręg wyborozy b~dzie mIał mniej . 
niż 5Q,OOO dullZ. Inne okr~gi poaatkowe słabsz~ I 
będą mlały wił2cej "niźeli ilO 000 dUIZ, B~dą 
okręgi wyłąoznie mi8jskie, "iejlkie, fabryczne 

jona. I Ob.O"l .. zh prowadzenia jej w języku rosyj-
Lwów otrzyma cztery mandaty. Iklm. 
Niemoy wral z mandatami większej wła· I Memoryał" tej .pra"ie złożuny pnez .. i-

snoaci wiernokonstyinoyjnej pOliadają obecnie I nisteryum spra" "e"n~trznych, zwracał u"agę 
207 mandató" na 425. Maj~ zatem niemal po- na to, że sprawa ta mo:te być zdeoydowana 
łow~ mandatów, eh.ć tworz'ł zaledwie nieoo wi~- I w sensie twierdzllcym na zaladzie manifest. 
eej, niż trzeci~ częić lndności pańltwa. Na pa- I z dn. 30 pa ,żl1ziernika. 
pierze wedlug spisu ofieyalnego! Naprawd~ jest , Niektórzy cdonkowie posiedzenia, wypowia
ich mniej. Wiadomo, jak lIię fabrykuje niemców . daj~c si~ za t.m, ił tego rodsaju załatwienie 
podczai spi8u ludności. Rz,d lądzi, że mimo iprawy byłoby pDż'!!dane-rowracali uw.~~ po
/Złolowfinia powllechnego, niemcy 8trac~ tylko między iunemi na to, że lakuu uiywanilll j~zy-
7 mandatów. Ładn& to bł2dzie ordynacya wy· ks. ojczystego w ur!ł2dowaniu .iema " niektó. 
bucu, !lkoro adoła niemcom dać 200 manda· rych miejlco"oiciach dla niemców, a więc nie-

·t6", na 4:40.. Z owyc~ 200 mand~tów ąO z.dob~. ma zasady utrzymywania o,raniczcnia tego dla 
dł 8ocyahiCJ. StronDl.twa katohcko'DlemIeckle języka polskie~o 
i chrześciań.ko·społeczne welm" 70 mandatów, I ~. . , 
100 mandatów przypadnie niemcom wolnomyśl. l . Pogl~d ten Jednak nIe znal ad poparOlA wsród 

ł d . , WIększOŚCI obecnych. 
nym. M o OCZ.II 8trao~ .poro mandatów na rzecz I w· l . d . ł . . 
ngraryuszów radykalistów i sOllyaliltów naro I le u w~po"le 11a o 11ł} za tem-~e mepo-
dowych. Koło polskie ulegnie gruntownemu l d?bna zoboWllł~y."aĆ ro.yan, ~.by znah ."8zyst-
rzeobrażeoiu. kle narzecza m.laJlcowe gn.bernll ~acbodnlCh. 

p '.. . Na poparele tego oŚwladozem. przytaczsno 
PrzY,Jdzl~ mo~e ZUlU. duio ~Ieażytków. To pogll\d nałlt~puj~cy: w guberniach zachodnich 

p.e~a. przeCież, że. ~tOpDlO~O . I to eo!az szyb· ludność pod "zględem liczebnośoi rozltlasJfilto· 
CI.eJ będą. przyob~dzlh z GahcYI POsłO~l~ tędzy, wana być może w Ipollób na.t9Puj'4cy: małoru 
n!e~aw.lśh, g~daJ,cy z rzą~em o.trzeJ I otw&r- sini, żydzi, litwini, polally i rO~1ani .• ; 3 o9tatnicla 
CleJ, mt przeCIętni posłOWIe polscy barwy do· narodowaści je8t ilość mniej "H~oej jedna· 
tychcz8aowel· dlężów z grzecznolei> w Kole kowa. 
Polskiem zabraknie. I Pierwllze zaś ~ narodowości wcale nie po-

Rtformę wyborcz~ przedstawi baron Gautsch dnosiły sprawy, aby biurowość w urzędach pro
hbie poselskiej jut pod koniec styoznia. Pierw- "adzODa była w icb językach. 
IIAle czytanie odb~dzie lię w lutym. Narady w ko- I Tym .posoblm .zdaniem. "i~ltBzości niema 
mu'yi potrwaj~ dwa miesi\ce. Drugie czytanie I podlltaw do zn08zcma przepISÓW istniejących, 
mogłoby się odb.yć już W maju. przynajmnil!lj w zastosowania do pewnej katego-

Rz~d jeezcze nioma pewności, czy wi9kszość ryi dokumentów. 
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Po dla~ich rozprawaoh eafy matHyał zwró
cono miaIlHOwi liprłlw "ó\\n€itrzn~ ob (10 pono
wnego opracowania. 

--~--

W sprawie języka polskiego. 

Jak bywa tłomac.mny Najwyższy Manifest 
z dOla 30 października przez bUlfokracy«2, mamy 
nowy dowód z posiedzenia rady państwa w spra
wie znIesienia obowiązkowego używania j~zyka 
rosyjskiego w czynnościach biurowych i ko~e
spondencyi przedsiębiorstw pry"atnych w dZle
Wi~CIU guberniach Kraju zaohodnitgo. O tem po
siedzeD1u opowiada następująoe Slczeióły cNa-
rod. choz.): . 

Z wnioskiem wystąpił minister spraw we
wn~trllnych Durnowo, oświadczając, iż .:można 
znidć to rozporządzenie, opierając si~ na mani
foście październikowym. Poparło go kilku człon
ków mówiąc, że skoro " niektórych guberniach 
wol~o posłu~lwać się w biurowoścI j~zykiem nie
mieckim, niema przeto powodu czynić ograniczeń 
dla Języka polskIego. Więkl7,OŚĆ atoli członków 
orzekła, iż niepodobna wymagać od rosyan, aie
by znali wszystkie języki, używan~.w KrajU za
chodnim. W kraju tym II~ - mówIh - maloro
syan1e, izraelici, litwini, polacy i wielkorosya
Dle, to tylko polacy domagają się wprowadzenia 
swojeO"o ilizyka do biurowości. Zdaniem tedy 
więK8~ości, niema powodu uchylać istniejącego 
r02porządzenia; j~zyk rosyjski powinie~ by ć u
trzymany . conajmniej w korcspondeDcyl nrzędo
"ej z władzami i w prowadzeniu ksiąg handlo
wych. Po długich rozpra"ach, cały operat zwró
CODO ministrowi spraw wewnętrznych do przero
bienia. 

-:-:-;-

ARESZTOWAN.A. 

W dniu 4 b. m. aresztowani zostali w miesz
kaniach własnych, po uprzednich rewizjach, u
t:łó6idnicy Tuwarzystwa ubezpieczeń cR~8ya,> pp. 
Józt"f Bielicki (Wspólna nr. 56) I StaDIsław WIt
glewslu (Twarda nr. 46). 

Z Mła"y piszą do Das pod datą 6 b. m.: 
Przez władze powiatowe przy pomocy woj

sita al.resztowani są: 
W pow. pruinyskim: wójt gminy. Janowo, 

Piunki pisarz gminny C~apb(jkl, mle~zkańcy 
tejże os~dy: Jan Nacikow8Ki, LudWik Kultl.ińskl, 
PiOtr R,epczyńsli, Aleksander R,ep.zy~gkl .. 

W ójt gminy DZlerzgowo, KamIńskI, pIsarz 
gm. Zebrowski. 

J:'i8arz gminy Krzynowloga-Mała, Petrule-
wicz. 

Mieszkańcy osady Chorzele: Stanisław Szt~
kert Jan Jacbniews!.ti, Aleksander Gladkowskt. 

'W pow. mławskim: wójt gminy Dąbrowa, 
Słomka, pisarz gminny Fr",:jdenfeld. 

Wójt gminy Stupsk, Zmljewski, pisarz gm. 
Wernik. 

Wójt gminy DEibsk, Kolaczewski. 
WÓJt gmiay Mława, Wójcicki, pisarze Ra

kowski i Kornarzewlki. 
Wójt gminy Szczepkowo, Krajewski, pisarz 

gm. Podlec ki. 
Miesllkaniec wsi Kowalewka, Stanisław PaD

fil mieszkaniec wsi Prusocin, Gralewic, mies,,
k~ńcy wsi Strzugowe: Kępczyński i Borkowski. 

Wakatek telegramu wojenne:o gubernatora 
areaz,owano pnez policyę i dragonów 8ekre~a
rza sądu gminnego 2 okręgu powIatu mławskle
go (w Sueńsko) Hieronima Smol lńskiego. 

WSllyscy neczeni aresztowani sledz~ do tej 
pory w areszeie w .lłł. wie. 

W gmwie Unierzyak aresztowani są: wójt 
Kurklewlcz pisarz Dłużniewski, B ugdan Fraj
man Mako~Sk.i, Tucholski, Wałkucki I Kownac
ki, i odesłani do więzienia do Płocka. 

Z rozporz,\dzeDla t'ymcz~8owego. g~Derał. 
gubernatora wojennego, w ma.J~tku. Wlelkle Dę
by pod Warszaw,!, ar{SLtowauo d 'lerżawc~ te
goż p. Grabowskiego za agitaoYę w. sprawie za
prowadzenia j~zyka pohkiego w gmlDle. 

W powieCie gar"olińskim w nocy z d. 6 
b. m. aresztowano w dworach własnych, po do· 
kODIlU:U rawizYl i skonfiskowaniu broni myśliw 
skiej, pp. Claglińskitg) z Wolt Z"dybskie}, Ja
D& ł'rultowlluego z Zadybia i Edwarda Szy· 
dłowsklego zZagodnego. . 

• 
ROZWÓJ. - Środa, dnIa 10 stycznia 1906 t . 
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W 'Warszawie aresztowano wczoraj po d€)
konaniu rewizyi w mie8zkaniu przy ulioy Wi
dok nr. 12, p. Henryka Zientarskiego, małal'Za. 

Z powodu strejku ostatniego na kolejach 
nłidwiślańskicb, żandarmerya. kO'l.ejowa przy po· 
moC-'y wojska, aresztowała d. 6 b. m. i wywiozła 
do Warszawy nac~elnika dopo Bt. Mława, inży
niera Marcelego Michałowskiego oraz maszyni
stów: Grąbczewskiegn, Galickiego, Białego, Kru
szyńsklegu i Ostrowskiego oraz pomocników icb: 
JsnkowskiegQ, Standę, Janilzewilkiego, Łysako
wskiego i SoliwodEi, maj8tra ~ remizy Wiśniew
skiego i kilku ślusarzy. U każdego z wyżej 
pomienionych osób dokonano w mieszkaniu re
wizyi. 

W Tarku padły od kul karabinowych dwie 
osoby na miejscu. O prócz tego kilka osól.t jest 
ci~żko ranionych, a kilkanaście lżej . 

Aresztowano tam między innemi i przywie
ziono do więzienia w Kaliszu p. Stanisława My
stkowskiego, geometrę przy8i~głego, a w pobli
zkim MUl!hlinie p. Wincentego Orłowskiego, wła
ściciela tego majątka i s~dziego gminnego. 

W czoraj w Kaliszu żołnierze aresztowali na 
ulicy i odprowadzili do koszar int. Tadeu8?óa 
Lecha, nauo1.yciela matematyki w tutejszej szko
le bandlowej; wkrótce jednak wypuszczono p. 
Lecha na wolność." 

Aresztowano pomocnika zawiadowcy stacyi 
Warszawa kolei petersburskiej p. Mikołaj,a Jego· 
rowa, oraz urzędnika tej kolei Lidtkiego. 

-s-

Z WARSZAWY. 

U m i a s t o w i e n i e t e a t r u. 
Ogólnie wiadomo, że wi~c teatralny, odbyty 

w d. 12 ym listopada r. z., wybrał komisYę, zł?
żQn~ z ltteratów i artystów i włożył na nią 
obowiązek urzeczywistnienia woli wiecu, będą·· 
oego wyrazem całego społeczeństwa, mającej na 
celu unarodowienie teatrów. 

Komisya, uznając, ie umiast:)wienie nas~ej 
instytucyi artystycznej byłoby pierwszym dODlo
&lym krokiem w tym kierunku, postanowił~ 
wejść w porozumienie z d wun8stu delegataml 
warszaw. Tow. kred. miejskiego, zaproszonych 
przez prezydenta do narad, czy wogóle miasto 
ma objąć teatry pod swój zarząd. 

Pp. delegaci, w liczbie d wnnsstu, czynh'c 
zadość zaproszeniu komiayi literacko artystyc~
nej, odbyli z nią wspólną naradę w liobotQ, dnIa 
6-go b. m. 

Rozprawy były nader interesujące, zgroma
dzeni bo"iem artyści fachowo uwydatniali kar
dynalne bł~dy dzisiejszego ~ystemu i opierając 
si~ na liczbacb, wykazywali, że miasto, prowa
dząc teatr na własny rachunek, nie będzie n!ł· 
rażone na straty; przeciwnie, w latacb pomysl
nych może o8iągać remanenty w gotówoe, po za 
zwiększeniem inwentarza ruch.omego. . 

Zgodzono siQ jednomyślme, że miasto po
wiDno teatry objąć pod s,,:ój zarzą,d, ale ~e ad
ministrowania niemi powinno pozoBtawac pod 
ścisłą kontrolą obywatelek". 

Oczywiśoie, wydzierżawienie gmachów przez 
miasto przedsiębiorcom jest najzopelniej wyłą
czone ku smutkowi róźnych osób, które chciały
by akcYQ poprowadzić w tym kierunku. 

* Zbrodnia. 
Do jakiego stornia zdziczenia. i wyzucia z n

czuć ludzkich doprowadzono młodzież warszaw
ską-w!!kazujl\ dwie zbrodnie poniż~ze, popełnio
ne przez niedorostków, będących prawdopodo
bnie nanEidziem w ręku agitatorów: 

Już przed kilku dniami jedno z pistll bruko
wych partyi skrajnych. domagało .się coprzą.tnię: 
cia) TeaMa Kowalskiego, za"ladowcy stacyl 
tramwajów na Moranowie. 

Znaleźli się niebawem wykonawcy w osobach 
kilku wyrostków 16 letnicb, którzy wczoraj rano 
zaozaili si~w bramie remizy na wycbodz~cego 
z podwórza Kowalskiego. 

Gdy K. znr.llld sitt w bramie, jeden z ?błoP: 
Ców strzelił do ni61'\0 z rewolweru BraunlDga I 
ranią~ w serce, położył trupem na miejscu. 

Za bity, jak pisze "K!II·yer Polski ~, był cdo· 
wie luem uczciwym. 

Kowalski oilierocił żonę i tl'oje dzieoi, któ
rych wykubłcił zawodowo. 

Druga zbrodnia, też plpełlJiolla przez nie-

letnich, miala miejsce pny placu Witkowskiego. 
Do sprzedającej ciastka przekupki, Wale

ryi Kuczyń'łkiej, rozmawiającej z mężem, po
deszło dwóch wyrostków, z któryoh jeden ude
rzył K. sztyletem w skroń i zabił ją na miejscu. 

KALltIDARIYl{ l'IRJIlIIOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Dobroslawa. J Ił -

t r o Krl &BiJmin,. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Plbtrkowska 

nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
czorem. 

TEATR VICTORIA. J u t r o na konyśó glodnyck 
"Bagienko" B. GorczJńskiego. Początek o godz. 8 wie
czorem. 

ĆWICZENIA STRAŻY. D z i Ś cwiclenia sygna
listów plerw8zych 4 ch oddziałów w domu rekwizy10wym 
.m oddzialu, o godZ. 7 wleazorem. 

- J u t r o ćwiczenia sygnalowe I oddziału w doma 
rekwizytowym III oddzilllu, o gOQz. 7 wle~zorem. 

.,Pan Tadllll". Ogłaszaj~c, jako premium, 
ksi~t.kEi "Pan T4deasz", zaznaczyliśmy, że wy
damy . ją w grudniu ubiegłego roku. 

Tymczailem nieustanne strejki kolejowe i fa
bryczne wpłynęły tak nieszczęśliwie na rzecz 
całą, że nie mogliśmy ~i~ ze swego zobowiąia
nla na oznaczony termlD wywiązać. Zwłasz;cza 
papiernia Mitke'go w Rydze, wyrabiająca wy
łącznie tylko sama je.dna w calem Cesarstwie 
papier kredowy, na ktorym mamy drukować ry
cix:y, dotąd papieru zadatkowanego nam nie mo
gła dostarczyć. Papiernia Mocsa dostarczyła 
nam papier, ale również z pewnem opóźnieniem 
z pow()du nieuruchomienia pociągów towaro
wyeb. 

Jak widzą więc nasi czytelnicy, ie tym ra
zem opóźnienie zaszło nię z naszej winy. Prosi
my o wyrozumiałość. 

"Pana Tadeusza drukujemy. Po papier kre
dowy napisaliśmy zagranic~. 

Premium nasze, świetnie wykończoGe, wyj
dzie przed Wielkanocą! 

Wyegzekwowanie podatków. P. gubernator 
piotrkowski rozesłał do naczelników powiato
wych gnberni i okól ni k, w k1 órym wyszczegól
nione są środki, jakie należy stosować przy 
ściągani u poda tkó w. Okólnik ten brzmi jak na 
stępuje: Wobec zd arzających się wypad ków od
mowy ze strony ludnoś3i miejscowej podatków, 
a nawet terminowych zobowiązań w banku wło
ściańskim za nabyte przy pośrednictwie rzeczo
neO'.) banku grunta, lak również tądania pod 
gr~źbą zwrotu wpłaconych już pieniędzy, guber
nator piotrkowski na DWCy rozporządzenia gene
rał · gubernatora, poleca naczelnikom powierzo
nycb im powwtów, oraz policmajstrom miast 
Ł')dzi, Piotrkowa i Częf.tothowy, w razie ujaw
nienia g Iziekolwiek ucbylania. si~ włościan od 
płacenia podatków, aby natychmiast udawali sili 
tam osobiście, lub wysyłali swoich pomocników 
w asystencyi siły zbrojnej, w celu natychmiasto
wej egzekucyi z (bJiążeniem winnych wydatka
mi zwi,!zanemi :r.: przemarszem, rozkwaterowa
niem i wyżywieniem wojska. 

Po przybyciu na miejsce, należy natych
miast zgromadzić iu,iność i "'lezwać ją. do bez
zwłocznego zapłacenia podatków, wyznaczając 
termin j~tknajkróts~y. 

W razie odmowy dokonać rewizyi w miesz
kaniu, p03zukują" pieniędzy. 

Jeśli pieniądze nie zOtitaną znalezione, nale
ży zasekwestrować mieni.e kontrybuel1lt!ł., a od
dział wojskowy pozostaWIĆ do ukończenia egze-
kucyi. .• 

W tenże sam sposób pOBtąplC należy prz,y 
ściąganiu z ludności odszkodowań za zburzenie 
szkół, sklepów monopolowych, zniszczenie za
rządów gminnych, berbów, szyldów i t . p. 

Postanowienie obowią;ująee . Dziś w połu
dnie na Uh08<:h m. ŁodZI rozlepiono postano 
wienie obowiązujące, któreśmy zamieścili w nr. 
o <Rozwoju:. d. 8 styGz. r. b. 

,",Czytelnikom. Pnebieg zabójiltwa ś.p. Jana Be. 
zjugera na ulicy Ogrodowej podany w nr. 5 
< Rozwoju) zgadza. się zupełnie z prawdą. 

Po zllbójstwie towarzyua rzecZyWIście nie. 
którzy rozżaleni narodowcy i koledz;y zabitego 
Beziugera udali się do mies:Glunia Ig'Il&ceg" 
Orłowskiego, a gdy ich Orłowska nie cbciała 
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. . b'l' d . ó h dlll'Jlcym sip. . kościele św. Stanisława. Kostki, wpoBcle, kopnięcIem nogI '!y I l rnn spr. c - , 'I 

Biale, a sprawdziwszy, że Ule ma go w .mles~- przytem zaznaczono, te w razie budowy nowego 
kani u, odeszli, udaj~c się d9.lej na. p08zuklwaDle kościoła ewangelickiego w Łodzi, z tych !'!amych 
zabójcy. źródeł ma być zebrany do tejże wysokości fnn· 

Tak się przedstawia ta smutna IJprc1owa. dusz ua korz,ść budowy kościoła. Na żądanie 
Z magiatratu W d,nin dzisieiszym w. ma.gi- ewangelików zrobiono uwagę. iżby w ruie gdyby 

nie zebuł się kapitał potrzebny na budowę ol· 
stracie łódzkim przystąpiono do f.>rmowanla l Isty tarza lub 'fi( tymte czasie był bodowany kościół 
osób, które z mocy wyroków sadowych są po- ewangelicki, to soma. zebrłJna będzie p9dzieloną 
zbawione praw wyborczych do Damy państwo- na dwie równe części. 
wej. Sprawozdanie kasowe "'y kazało. że dnia 1 

Z cechów. Wczoraj o godzinie 4 ej po po- 8tycznia r. b. było w kasie 3,222 ro 34 kop., na 
łudniu " lokalu ftLiry" przy ulicy Nawrot nr. posiedzenia ZBŚ wpłynęło 394 rb. 50 KOp., przeto 
38 od było się posiedzenie zgromadzenia maj- majątek zgromadzenia przed8taw!a SUi w 81lmie 
str6w krawieckich. Po zagajeniu p08iedzenia 3616 rb. 84 kop. Zebrani p09tanowili, aby po
przez 8tar8zego p. Przygockiego w otoczenia 32 ~yższa 80ma była ulokowaną w Towarzy!!twie 
członków i aS680ra cechowego p. Stanisława Bo- wzajemnego kredytu ~rzemysłowcó~ ł?d~kich n& 
cheńskiego, przystąpiono do zapisn uczniów i wy- rachunek zgromadzenIa, a do podDle81enIa 8umy 
pil.anio na podmistrzynię p. Janin~ Leokady~ całej lob częściowo upoważnieni zostali star8zy 
Kopczyńską· Przeczytano sprawozdanie kasowe, i pod8tar8zy ruajstr?wie i ieden z członków zgr~
które wykazało, iż dnia 31 grudnia r. z. było madzenia. P. FranCIszek Wagner, b. 8tarszy maJ-
w ka8ie pożyczkowo oszczędnoiciowej 642 rb. ster przedstawił projekt zu~ytkowania tego ka.-
23 kop., wek.el na 50 rb., got6wką 42 rb . 37 pitalu praktyczniej, przez założenie w Ł:ldzi 8~ła-
kop,-ogólem 734 Ib. 60 kop. Kapit'8ł \~dów dn soli korzeni potrzebnych do marynat, paplern 
l sierot 297 rb. 64 kop. do opakowania i t. d., ora~ żeby z kapitałn tego 

N a p(}s:ed~enin wczorajszem wplynęło 78 udzielać maj8trom pożyczkI llod zastaw towarn 
rb. 31 kop. lub za poręczeniem, licz~c .6%, tem. więcej. iż 8U-

Czeladnicy krawiecoy przez swych delega- ma ta dnia 19 b. m. pOWlęk8Zy SIę o 2500 rb. 
tów wyst~pi1i z żądaniem do zgromadzenia maj - Projekt ten uzna.no za dobry i postanowiono wy
atrów, aby ci stanowczo przyrzekli, it ro~ . .)t po brać 8pecyalną ko.mi~yę, któraby opracowała wa-
za warsztat nikomn nie będą wydawali. Z ,da- ranki tego przedsl~b~or8t.wa.. ... . 
nie to delegaci motywowali, że tylko w ten spo- . Sprawy święceDla. nIedzIel. I 8Wląt: pomImo 
sób znieaie się llzoregi fagzerów, wyzysk uczniów iż była joż kilkakrotnIe omaWIaną, Dle dopro
którzy pracują u majstrów nie posiadających wadzono do rezultatów pożyt ecznyoh, wskutek 
swych zakładów, a tem samEm musi si~ pod , czego W dnio we~orajizym W !łp~awi.e te~ dy~ku
nitść rzemiosło, gd,ż zdaniem delegatów czela· towano i uch"alono, aby W UledZIele I śWllita 
dnicy pracują? " wtlf8zta~ach maj~ m~~noić 8klepy rzeźnickie były otwierane do .godziny 10 
nauczenia się Jeden od drugIego roboty. Z~da- rano i od godziny. l do 4. p~ poludOlu, czela~ 
nie to na razie postawiło majstrów w dość przy- nicy zaś, aby' byh zwolmem od pracy o gOdzI
krem położeniu, gdyż nie każdy z nich rozpo - nie 10 rano. O cza~ie wprowadzenia w czyn tej 
rządza tak dutym lokalem, aby u 8iebie mógł uchwały, maj~ być zrobione IIpecyalne ogłosze
pemieścić w8zy8tkich czeladników. Po długiej nia. 
dyskusyi uchwa.lono, że w miarę potrseby maj - P. Llltrol!iński, jako opiekun gospody clle
strowie b~dą powi~kszać 8we lokale warsztato· ladniczej, przeczytał zebranym prośb~ czeladni
we, a ttm samem wstrzymają wydawanie robót ków, którzy zwracają siC2 do majst~ó~, aby ~i 
na miasto. 8tosownie do uchwaly, zapadłej w mIeSIącu maJu 

Drugie zaś ż~danie delegatów bylo, aby r. z. wprowadzili w czyn święeenie całego dnia 
wszyscy pracownicy krawieccy, nieposiad.ając! niedziel i świąt. ' Wob"c togo, iż sprawa ta była 
świadectw czeladniozych, od zgromadzema Je omawiana przez majstrów, postanowiono dać od
otrzymali. Po za~tanowieniu się ~ad t~ spra~ą powiedź czeladnikom w duchn ucbwaly, powziętej 
uchwalono, żeby każdemu praoowDlkoWl kr~wle- przez maj8trów. 
ckiemu, który skończył lat 2), wydać śWI~de' Po załatwieniu jel!zcze paru spraw wewn42-
ctwo czeladmcze; w tym' eelu ma być w clI~gn trznej natury o godzinie a o północy posiedze
miesiąca przedstawioną li.ta wszylItkICh takIch nie zamkni~to. 
pracujących w Ł()dzi i podług tej listy b~dą Z Geehu ozeladników mularakiGh. . W nie
wydane świadectwa za opłatą 1 rb .. 5~ kop. dzielę dnia 7 go stycznia. odbyło 8i~ p08iedzenie 
Koszta marek ponosi otrzymuj~cy ŚWiadectwo cechu czeladników mularskich, którzy po spraw
(·zeladnio2.e i k8i~żeczkę· i; dzoniu kasy i znalezieniu jej w porz2!Jdku, a 

- Wczoraj, o godzinie 7 i pół wieczore~, I , przytem. ". kasach: ch()~y.eh i pogrzebowej s.por: 
w lokalu Mi lera, w nowej sali, pod przewodnl- zasób pleDlęd~y, po.zwohll swemu przew~dulcZ~ 
ctwem starszego maj8tra, p. Karola Wolfa, od- cemu p. Szna)drowJ wydać 10 I~. dla bIednych. 
było sit2 p08iedzenie Zgromadzenia majstrów Z sumy t.ej .przy~ada 5 rb. dla bIednyc~ wyzna
neżniekich. W obecnoś~l aS080ra cechowego, p. nia katollekiego I 5 rb. dla ewangelIckIego. 
Stanisława Bocheńskiego i 72 członków zapiaano Prua y akładaeh aptełZlJcb.. Właiciciele 
11 uczniów, wypisano na czeladników: Roberta składów aptecznych w Ł?~zi, po .wspólnem P?
Linkt, Leopolda Hamana, Hermana Hersla, R()· rozumienia się, p08tanoWI1I o~ dOla 14 ,8tycznla 
berta Schnlea, Woldemara WegnerB, Jana Kul· r. b. w niedziele 8kłady swoJe zamykac od go: 
pińskiego, Antoniego ~w~eżewskie go, JÓlefa Ro· dziny 2, ej po południu, aby tym sposobem dac 
snera, Teofila Lubowidzkiego, Antoniego Mazur- wypoozynek pracownikom. Niezależnie od te~o 
ka. i Stefana Goszczyńsklego. D~ grona majll~rów wszyllcy pracownicy korzy8tać b~dą z p.ół ~Dla 
przyję'O pp.: Wawrzyńca ~tadzlsza, Antomego wolnego "tygodniu, oraz co drug~ D1edZIe~~ 
Wichmaua, .Jana. Leop?lda I Adolr" Trideoberga. cały dzień. Urlopy wydawane będą pra.cowm-

ZebraOl majstrowie za:łądah, aby IItarezy kom corocznie w rozmiarze dwutygodnIowym. 
majster wyst~pił z protestem do zarządu rzeźni Kasyerki i oczniowie pracować będą na tych 
miejl!!kicj, żeby wieczorem do czasu wykończenia 8amych warankach. 
robót w rze źni były 08wietla~e od~zlllły, gdyż Z giełdy łódzkiej. Dziś, o godz. 5 po połu- . 
praktykowa~y: system ga8z~n~a ś":Iatla o ozna- dniu, w lokalu przy ul. Dzielnej Xt 3, odbędzie 
CZODe] godzlDle przez rzeznJę, z~le.wala ~racu- 8ię posiedzenie komitetu giełdowego, na którem 
jących do przerwaDla robót, naraz8Jąc maJ8tró~ między innemi, omawiana będzie sprawa podj~-
na straty. Przytem zaznaczono, że untensylll . starań w (;elu odroczenia terminu zapłaty 

h . • b dł' k Cła 
pomocmczyc Jest w rzezuI ar 'o ma 0, Ja: odatku przemysłowego na prowadzenie przed-
s~afi!ków, szkopków, -yvózków, ws~utek ~zego wy- ~iębior8tw przemY8łowo-handlowych w r. 1906. 
~llkaJą awant~ry pomIędzy .pracuJicyml, co też Praca y rabrJkach. W dniu dzisiejszym 
l powstrzy~oJe Dorma~ny bIeg pr oy:. 8Utle f, br ki łódakie są czynne. R'lbotnicy 

Orgamzacya wZ~Jemnego ubez~~ocze~Ia na ~:z~ili si ~s! dzie do racy. Zajęcia normal-
wypadek węgrowate] trzody rOZWIJa IlIę p?- db ~ . .~ ó Diet w zakładach f.bry cz. 
myślnie, a dowodem tego, że po wypłaCeDIl} ne o ywaJ.ą 8Ię .r . w . . 
wynagrodzeń przy 'obrachunku kwartalnym, po- nych w Zg.lerZ\l I Pa~lan~c.ch. . 
zotłtajl!i pewne 8umy, które były przelewane do . Z kIleI.. W czor~J ~~eczore~ ze s~acyl S~o~ 
funduszów Zgromadzenia. Obecnie postanowiono, tWlDy odnogi dąbrowleckle] . k~Lel nadwJślańslue~ 
aby takie somy składać w TowarzY8twie wza- wY8ł~De zostały dwa POC!~gl z. sr.eregowca~l 
jemnego kredytu przemy!Słowców łódzkich na ba~ahono kolejowego. DZIŚ poelSlgl. te JII~J~ 
apecyalne conto, a gdy zbierze 8ię odpowiedni dOJŚĆ, ~ż do. SkariY!lka, poczem będZIe WSDOWI.
kapitał, . ufundować za niego ołtarz w Dowobu- ny ruch pociągów. 

3 

W Skadysku zostali are.ltowani maszyniści 
Gwiazdowski, OrloVls~i, Grombczew.kj, B()raakJ8-
wicz, s~ to Indzie, którzy od otwarcia tej kolei 
pracują CJll niej. 

Prawo prasowe. K 'Jmisya p. Kobrki, jak d.
nosz~ ftPettr. WH:d.&, opracowała, jnż projekt 
prawa" cenzorze i praMill, który będzie złożony 
naprzód radzie ministrów, a następnie radzie 
~ań.t'ft'a. Według projektu, ma być co dwa l"la 
układany spis ksi'4iek i cUlłopillDJ zagranicz
nycb, li. tóryca nie wolno b~dzie do pa.ństwa re
lIyjskH g) sprowadzać. . 

~waterUBek. JllDisteryum spra w wewn~trz
nych WDlOI!łO do rady państwa p!"ojekt, aby 
koszta kwaterunko woj8ka po mi&8taeh pokry
wał skarb pań.twa, nie zaś ka8y miejskie. jak 
to jest dotychczas. Stało się to skutkiem skarg 
wielu miast, iż moną łożyć doże kwoty na lo
kale dla woj8ka, a nie majl\ z czego utrzymy
wać szkół i .zpitali. ' 

Osobiste. Dono.zą nam z Piotrkowa, że p. 
MarcelI Lewy mianowany zostal przez sąd okrę
gowy piotrkow8ki adwokatem przysięgłym okrę
gu izby sądowej war8zawskiej: 

Ollólne .alallienia. W ei",u ubieJ(lyeh trzech 
dni Ilas~ępują8e osołly ul'l{ły ogólnemu oslałlłeDlu: na u]. 
Zielonej rÓi DluRiej Stanisław Zieliński, lat 45; na .1. 
Długiej nr. 46 Maryanna Bartollńskll, lat 26; na ulicy 
Dzielnej nr. 20 Stllnislaw Sokolowaki, lat 2~; na Placu 
Kościelnym nr. 8 Agnieszka Dębicka, lat 20; na uliCY 
Drugiej nr. 193 Barbara Urbańaka, lat 32 i na ul. Ja
kóba nr. 6, człowiek, lat okola 50, od którego nie do
wiedziano się ani nazWi,ska, ani adresa. We wSlys~kiclł 
tych wypadkach lekarz. Pogotowia udzielili dora~nej po
mocy. 

Napady i bójid. Na ul. Kaliskiej nr. 240 Feliks 
Chojnaeki, ślusarz, lat 37, w mieszkaniu wlasnem zastal 
napadnięty prrez znajomego, , m.jąceio do niego preten
syę, który toporem zadal mu ciężk~ ranę w czolo, a 
gdyby w porę nie cofn~l się, nierhybnle ponióslby śmierć, 
gdyż rozciętl\ ma glowę· Przybyły lekarz ' Pogotowia 
ranę opatrzył, poczem odwiózl go na dalsz~ kuracyę do 
szpitala św. Aleksandra. 

Ze schodów. Na ul. Piotrkowskiej nr. 45 Este
ra Friede, lat 4, córka handlarza, spadlI'. ze schodów i 
i złamała lewą nogę. Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, pozostawienI'. zostala na miej
acu pod opieką matkI. 

Postrzał. Wczoraj na ulicy Rżgowskiej nr. 61 
w godzinach przedpołudnlowyeh do przechodz~cego tam 
fryzJerII, Tomasza Fornalskiego. lat 20, jakiś mężezyz
na dal l!trzal z rewolweru j trafi:!: "e w piusi. Fornal
ski padł na bruk. Zawezwano Pogotowie, lekarz które
go, udzieliwszy nieizczęśliwemu doraźnej pomocy na miej
scu wypadku, odwIózł go na dal.zą kuraeyę IV stanie 
groźnym do 6zpitala św. Aleksandra. 

~u' u~z~z~niu Mama Mi~Ki~wi~za, 
Złożyli: 

N & .,omnik. 
I. i S. Grygowie 50 kop. - Malcia, Boleś, Janina 

Józio, Hekia, Andzia ł Stefanek Turscy, otrzymane ot 
rodziców w czalie świą~ zamiast cholaki, 1 rb. 

-~-

o F I ARY. 
Na 'rodzinę zabitego Bu,ing,-m. 

Adam ' Pillskowskl 1 rb. - Józef I Helena Wlodarscy 
~ rubli. - Eugeniusz Wlodarski 20 kop. - Aleksander 
Michalski 6 rb. - Śliwiński 1 rb. - Antoniostwo Li
pińscy 1 rb. - Teodoroatwo Kurach 1 rb. - Wilchelm 
Kalzerbercht 1 rb. - 1. Gryga 50 kop.-Iduaia, i Alinka 
Koźmlńskie 2 rb_ - Malcia, Boleś, Janina, Józio, Helcia, 
A.ndzla i Stefanek Turscy, otrzymane od rodziców w cza
sie śwl~t zamiast choinki, 3 rb. - Z. Rosiszewski 1 rb.
K. Arkuszewscy 10 rb. 

Na M"cie1'z &koln«;:. 
Wladyslaw Swlda 5 rb. - N. L. 50 kop. - Malcia, 

Boleś, Janina, Józio, Helei., Andz!a i Stefal!-Ik Turs~l, 
otrzymane od rodziców w czasie swląt zamIast choIn· 
ki, 1 rb. 

Na głodnych. 
Władysław Swida 5 rubli. - Wladyelllw Skoniecki 

5 rubli. 
Na robotników, pozbawionych ptyuJ'!f. 

Zebrane u pańitwa Olaks 2 rb, -.-
Zamiast pewinszowań noworocznych. 

Na głodnyt;h, 
1.. Stanilllalficy 3 ruble. 
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Bomba w Radomiu. 
«Gaz. rad.) pomieszcza n •• t~puj~ce IJzcze· 

,;óly o nuceniu bomby W Radomiu w d. 4-ym 
b. m.: Dnia 4 b. m., około godz. 12 ej w po
ludnie, na ulicy Lubelskiej, przed sklepem z za: 
bawkami p. Soczka, rzucono bomb~ pod nogI 
prseohodz~cego pomocnika naczelnika powiatu 
kozienickiego, Leona lIyna Autoniego Stankiewi· 
eza. Gdy dym lIi~ rozprosz!ł, oczom pnechod
niów przed.tawił si~ okropny widok. Na cho
dniku leżał we krwi Stankiewicz z ober"anemi 
Bogami, tuż obok towarzyesąca mu dama, p. 
Bubnowa, strasznie pokaleczona i d wie staroza
konne: W.raz.urowa, lat 43 i Ita Waruaurow., 
lat 29. Natychmiast na miejlae wybuohu przy
biegła policya i wojsko, które rOlp~dziwlzy pu· 
BlioznośĆ zamko~ło oał~ ulio~ Lnbellllką od do
IIlU p. K~r .. holUj do uL WarnawskiClj, nie do
PQłZCzaj~c ani wypus~czaj,c nIkogo do samej 
nocy. Wybuch potłukł "uystkie lIIyby w da
mach I~.iednich i zrujnował dużo "ystaw .kle
powyco. O ile dowiedzieć lię mogliśmy, ofi~
rami "ybuohu oprócz czterech poprzednich padlI: 
10 letni Jan ZborowIki, rani.ny w głowE2 i od
wieziony do upitala, p. Tietierin, porucznik pnł
ku lIlokylowskiego, z ranami iwarzy i kilka 
o~b liej poranionych. Stankiewicza i Bubnow~ 
odwiesiono "stanie beznadziejnym, pierwsze,;o 
do IIpit.la wojskowego, . drug~ do azpitala św. 
Kazi.jena w którym zPllrI.. War8I&UrOW~ 
Itarss~ pr~ywieziono do szpItala 'tr. Kazimie
na. nieży,,~; młodazą zai do sz~i~ala .żydow: 
.kiego, w któryąt amputowano Jej oble nogi. 
Sprawca zUlUlcbu zbiet;ł. 

Powstanie lotyszów. 

Z Mitawy pód datą d. ~ b. m. nad?slano do 
.. Kur. li\ewskiego" następuJące szczegoly o ru
chach lotyszów w ,Infl~nt.acb. 
Rzucają one wyrazne .sWla~lo ~a te ru~hy. 

Po wzięciu do mewoli ln~ku ro~zm oby,w~
telskich przywódcy band, z ktorych Jeden mowII 
po rosyjsku, zgodzili się., ~a pewny?h warunkac~ 
uwolnić jeIlcóW i pozwohc lm na Wyjazd d~ .RYSI; 
jednak tłum nie zgo(lzil się na taką pobl~zhwo~c 
swych przywódców.} wybr~no ~g,ro,madzen~e, k~o
re mialo postanowIc o 10818 Jencow, umIeszczo
nych tymczasowo w lochac~ ~amku. L~cz, gdy na
deszla depesza kokenhuzensklego ,ko~mtetu r~wo
lucyjnego, nakazująca aresztowac l odes~8;c d~ 
Kokenhuzen wszystkich mężczyzn, uwolmc zas 

KONKURS 

I kobiety i dzieci. to rozkaz natychmiast wyk6- . "Ualiałem koniecznie" nader wdnej ap(a-
nano. "ie dostać .i~ do )(.,Ikwy i bez wzgl~du na la-

Tymczasem Jedna z uwięzionych dam) żona trważaj~ce wieści, etamtąd nadchodz~ce, ruszy
marszałka Siwersa, otrzymała pozwolenie wysla- ,łem w drogę. Kied,. poci~g stan,ł " Moskwie, 
nia przez umyślnego posłańca do ' Rygi, do mar- , to już z dworca doskonale słyszałem rozlegajl\ce 
szalka gubernialnego bar. Meyendorfa, listu, w któ- li<:l w różnych punktach miasta liczne nlwy. 
rym donosiła o losie, jaki ich spotkał i prosiła Plac przed ,dworcem był pusty. Trzeoh doroi· 
o poczynienie starań w celu uwolnienia mężczyzn, karzy z trwogą rozglądało 8i~ dokoł.. Wsia
lecz niewysylania w żadnym razie żołnierzy, bo dłem do jednej z tych dorożek i kazałem się 
mogloby tl) tylko pogorszyć los jeIiców. Poslaniec witźć w kierunku Bazaru słowiańskiego. Ulice 
przywiózł ten list do centralnego komitetu rewo- były pUlt e i miał,. jakiś smutny wygląd. Na· 
lucyjnego \v Rydze, który niezwłocznie odesłal go przeciw mnie posuwało sit2 8ześć "ozó", któ~ym 
wedlug adresu. Frzedstawiciel szlachty, bar. Ro- tow.arzyszyly ciche jęki. Na. razie nie byłem 
sen, rozpocz<l;l pertraktacye z przywódcami komi- watanie zrozumieć, co to mogło być. Dopierę 
tetu rewolucyjnt go i obi8cal, że szlachta prosić gdy zrównałem 8i~ z tym tajemniczym pocht)
będzie hr. Witteg,o o zniesienie stanu wojennego dem, zobaczyłem, że woz,. bJly zapełnione ra.· 
i wyprowadzenie wojska i że na przyszloś6 zie- nionymi i pokaleczonymi ludźmi, któryeh wie· 
mianie Ilie będą zajmowali urzędów policyjnych. ziono z placu Teatralnego. Po drodze przejeż . 
Ostatecznie umówiono się, że Rosen, w to warzy- dt:ałem koło domu, jak rzeszoto podziurawionego 
stwie dwóch czlonków komitetu rewolucyjnego, kulami. 
wyruszy na miejsce wydarzeń, w celu zwolnienia Była god'zina ll-ta. Z Ba.aru 81owiańikie
jeńców. Tu, na wiecu ludowym, Rosen oświad· go pOjechałem na plac Teatralny, który "ygll!!
czyI, że ofiarowuje 500 rub, i wyraził nadzieję, dał jak obóz wojenny. Znajdowały cię. ta.m ar
że spólną pracą łotyszów i niemców da się osią- maty, karAbiny maszynowe i pochodowe kuchnie 
gnąć lepszą przyszłość dla kraju. Członek komi- I Żołnienkie. Straszno było patrzeć na tych iol
tetu rewolucyjnego w mowie swej wyglosil, że 0- Dierz,., na te prost,e twarze i myj}eć, te lada 
becnie lud nie ma już obowiązku, s~ać z obnaż?- I chwila. rozleg.ni~ ai~ kanonada i ?i ludzie rp~
nemi glowami przed zamkiem pansklm, lecz moze I poczną, SpelD1IC 8traszn~ zbrodDlfi bratobóJ-
prowadzić rokowania Jako równy z równym i z~~ atwa. ., . 
kOllczyi przemowę okrzykiem "hura!" na ~zesc 1 Pod naCIskiem WOJ8~ razem z tłumem bylem 
wolnego ludu. JeIlców uwolniono. • odrzucony na boczną ulic~. Pohany zwartą ma8~ 

Na wszystkich wiecach ludowych w Rydze lndzi przelzedłem około rozbitegu i zrabowanego 
przewodniczyła jakaś tajemnicza osobistość, po składu broni. Nie. tlpłyntiło i trz~ch minut, gdr 
chodzenia semickiego, o nazwisku nikomu niezna- na placu rozległ 81t2 huk armat I tr~ask karabI-
nem która jednak zyskala w mieście wielki roz- nów maszynowych. Strzały te byly Jakby sygna
glos' pod nazwą "Maksyma" i miala .olbrzymi łem, po który~ ze. w8Zy8tki~b stron. rozlllgła się 
wpływ na masy ludowe. Wedlug niemieckIch pism, ka.uonada ognIa dZiałowego I karablDowego. Do
mowy tego "Maksyma" aWl>ze byly niezI?ierni.e rożkarz. ~ój P?p~dzil 00 koń.wYlkoczy w kiera~
dowcipne i puepełnione sarkazmem zaboJczym. ka DmltrJewkJ. Przed namI, na ekrzyżow&lnu 
Każda sprawa, w której on przemawia, jest już ulic, wyrosła ja.kby z po~ ziemi secina kozaków, 
z góry wygrana; jest on ulubieńcem tlumu, mowy którzy, uszykowawszy S,lę w czworobok, rozpo-

I wypowiada po rosyjsku i przybył n~ we,t raz na częl! . bezmyślną s.tr~elanlDę. na wBzys.tkie 8tro~y . 
zgromadzenie rosyjskich l,constytucyonahstow w ce- Dorozka.rz zawrócIł l popędZIł w ~r~eclwnym kle· 
lu obalenia ich dowodzen. runku, Ja wyskocz;yłem z dorotkI I wpadłem do 

bramy jakiegoś hotelu, gdzie jednocześnie wnie-

Jeden dzień w Moskwie. 

(Opowiadanie naocznego świadka). 

W petersburlłklej dlołwie:t znajdujemy pod 
powyżlzym tytułem nast~pllj,ee interelujące opo· 
wiadanie naoolnego Bwiadka krwawyoh wypad
k~w w llulkwie: 

siono dwóch rannych. W hotelu pozo8tałem do 
godz. 4 po południu. Do tej POf,. bez przerwy 
ryczały armaty. Objaśniono mnie, że to ogniem 
artyleryjskim burz~ barykady D& ul. Twerskiel, 
gdzie wojsko toczy z&ci~tą "alk~ z oddziałami 
rewolucyonistów. Opbwiadano, że znajdujlllcy 8i~ 
tam pomnik Puszkina. został zniszczony 8zrapne-

Ilami. 
. Z hotelu wyszedłem o godz. 4 ej, aby wyje
chać z powrotem do Petersburga pooiągiem od--

l 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. l 

~I 

Staś ku niemu się przysiadl i po chwili pól
glosem mówić począł: 

- Szkodaby bylo ... Zawsze wilia, glupi sen
tyment, powiesz, ale wilia... Wilia, to widzisz -
wilia. 

l - No, ~o i dobr~e. Pl:~yjdzie Jeanne, to si~ 
I ją do kręcema zapędzI. Coz to byłaby za wilia 
! bez maku? Pokażemy francuzom, jak się to li Ilas 
\ żyje... . ' 

- Zeby się tylko nie skończylo na maku. 

3) 

Na szóstem. 
_ Wygadaleś się ... Tak, wilia, to wilia. Je

dyny dzień w roku, kiedy mi bieda dokucza -
trochę ... Tak, gwiazdka ... A nowy rok: ordY.r:a~ny, 
szelma. Bla.gier. Ale gwiazdka, tak ... I to me Jest 
takie glupie ... 

Opart glowę na rękach i' jakby do siebie, 
mówiI: 

- Dla ciebie to i dosyć, bo jest takie przy-
słowie, ale dla n.as będą dziś i 801e i turbot, ka
wiorek się znajdzie, białego buteleczka jedna i 
druga - puk, puk.. A potem z dziewczynkami 
igrzyska - i pójdzie w kąt klasyczny tan ... Zu
zanna, Madelaine, Berfa, Tonetka, Yvonne, mała 
Cleo, czarna Fanchon - wszystkie tu będą. 

- Taki bialy, niebieski obrus, talerze, fio
~anek porwal kołnierzyk, obejrzał go i skrzy- lety, opłatki, masa refleksów, Cieple żółte świa-

wil Slę: i Uo ... Potem jakiś głupi brat, siostra idyotka, za-

(Ci~ da.lszy, patrz nr. 6.) 
- Modelki... 
- Nie ... Ciotkę twoją prosiłem, t€legrafQwa-

lem po wyplowiałe dziewice z bialego dworny i 
godne matrony, plotkarki z prowincyi, w orygi
nalnem opakowaniu ... Już będą, już jadą - hipo
potamy z nad WisIy. lVIodelki.,. Cymbał! 

- Bru~a.s! . al i 'uż j beczana krewna, wszystke to razem się ciśnie, a 
, ~astępme rękę ~o krawat wyCIągn" J i poczciwe to, a szczere... Matka placze, tuli gal-

ubrany na kuferku USIadł.. 'eczerlstwo ! gana: "popraw się' - wzdycha. Stary ręką ty~-
- Tak, kochanku, mezdaro. SpoI l ko machnie w kat idzie 3, biedna ciotka, naJ-

nie sldada się z sam-y:ch placącyc~ za kom:rne: I biedniejsza 'ze wszystkich' w garś6 ci coś wtyka ... 
Organizacye w-y:ż~ze me zn?sz~ t~J, szcząt doweJ 

I Psiakrew! A. ciasny ten' twój kolnierz, jucha, aż 
nr7.emocy drapleznych kamlemczmkow, a usze ' l d~' . l 
.t' • l . h d 'er o ycl kierun- za gar ,Lo SCIS (a ... 
wybrane szu caJą nowyc roo , n w l Zerwal się nagle i po pracowni przeszedł. 

kow.~ I ci le bywają wyrzucane wraz z cjałe~ I -. I na~czą to od uz~ec~a glu.pst~ r?ż~ych, 
, ' tliJ,g k mi których już nikt licytowac napl'awu~, bajek o prawdzlC l cnOCIe, Jalnes ko-
l.pustem] omo a , . chania d'o serca przyczepią, gwiazdki, bzdury, a 
me chce hl' b' d . 'l . _ O t 1ko nie dowcipkuj! ... Pomyślmy seryo: potem morduj się c o~le" z 1.e ą zma~aJ, po. Ci 

.' y " ',) • życie z ciebie tych kWlatkow me oskubIe, smle-
masz ty )a~Ie f.JenJlą~ze. k I tnika wspomnieli nie wymiecie ,z duszy. Czy to 

- Zaullycll aSIecz u. " , ., . ' l t . , . b 
J 1 ' ' kędzierzawą glowe pochylII l i me lepIeJ dZIecIaka, do gar~ wa zal,lrawlC, ze y 
,a.ne (. czarną, . llOU w życiu lżej bylo? Zamlast baJek, kodeksu 

zamyshl, ,SIę.. . t dobrze _ westchnąt. . __ To kry~in,alnego nauczyć, :teby 'Yiedzial, . ?o. za c~ ... 
. .- lo me Jbes t k' dl to czasem przyj-I I cożes leb zwiesił, jakby cos rzeczywISCle w mm 

me Jest dobrze, o a.l fi! arz. . b lo... . 
dzie, naga~a. o. pogodZIe, sPJbtal.slę.~ co tf'p~f~::eę , J W pochylono. plecy go palnąt. 
pana wlaSCIWle znaczy sym o lZ~. - J • I K '1' k') 
W p~zyszlym ty?odniu zajdę, ;ve srodę - :~ Pt I = K~~~:;H~~ .. Jest w torbie na kominku, 
żegnanie ci pOWIe. Aha, we srodę go cze aj, o d d'" 1 . 
stale mij dziań pechowJ. o tJgo ma JUz ezy. 

W-parl ręce w kieszenie i zbliżył się G.i 
niego: 

- Modelki... A cóż jest piękniejszego lUt 

świecie, jak ciało, ty, artysto z. pod Kawęczyna! 
Ta boska forma .- ramiona kobIece, a ta sIodka 
miekka linia co ci pIynie od bioder, ucieka, roz~ 
plywa się i' znowu łączr;. a ,ton: lilie i zloto , 
wschód stOlica, a glowa, Jez~ll Jest głowa ... Wlo
sy, idyoto, kark, ślepy kreCie! ... 

Tych cudów nigdzie nie spotkasz, bo u, Ras, 
tam w Kielcach, SIeradzu, Włoclawku są moż<J 
uczciwe, godne osoby, ale Bóg sprawiedliwy: nit 
da cnocie szlachetnej budowy, bo po CO? W pi
wnicach, katakumbach kwiaty nie rosną, tyli,,, 
purchawki. Weźmie ci taką jaki buchalter, czy iR
ny mydlarz i rad, bo czy on wie, co to jest li
nia, co to jest forma, co kolor? Dla niego tłusta 
kobieta - ładna kobieta. Byleby byla, byle się 
miał nad kim znęcać, bo to dla małych dn~z ra-

I .~ść na.jwyższa. (d. G. ':i.). 
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.hod2ąrym o godz . .4, m. 30. Lecz w żaden spo
. ł,,~b nie mogłem dotrlłlć do dworca przed nadej
. lciem nocy. 

W całej Moskwie wrzało i roiło się od woj-
8ka ł oddziałów rewolucyjnych... NIewiele było 
ulic, na których nie toczyłaby 8j~ walka. Wy
padło mi przedzierać się pomiędzy barykadami 
l widzieć, jak Indzie umierali bez skarg, bez jęku. 

Na jednej z ulic pod gradem kul żołnierSkich 
budowanJ barykadę. Przy dźwiękach pidDi re
wolucyjnych zn08zono Ilłnpy telegraficzne, ka
mienie, drzewa i wiązano to wszystko siecią dru
tu kolczastego. Dokonywano tych robót z od
wagą i z proBtot~, niedającą się wprost opisać. 
Jł.a~ionycb j zabitych upJ".z~tano, a UB ich miej-
lJoe zjawiali 8i~ natychmiast zdrowi i barykada 
rosła. 

Z_padły ciemności, a kule wciąż świ8taly i 
hit armat nie milkł ani na chwilę. 

O godz. 6 ej znalazłem sj~ wreszcie koło 
dworca kolejowego, .. włtl.Ściwie byłtm od niego 
w odległości pół wiorsty, lecz podejść bliżej było 
Bil\podobieństwem. Wewn~trz dworzec był ob8a
«zony przez wojsko. które strzelało z karabinów 
lIlaszynowyoh, a dokoła otaczały go cia8nym piel
.icieniem oddziały rewolucyonistów, ~alJypująC1ch 
żołnierzy gradem kul. Walka trwała wci~ż bez 
przerwy. 

Wyczerpany, zzi~bnięty, wcisn~łem 8i~ do 
bramy jednego z d(,mó". WchodzJli do tego do
mn I wychodzili jacyś ludzie z wyglądu robo
tnicy. P08zedłem za nimi. W8pinając si~ po 
ciemnych schodach, wszedłem na pierwsze pię
tro, otworzyłem drzwi L. osłupiałem. Znalazłem 
lię w kancelaryi cyrkułu policyjnego. 

Około napalonego pieca siedziało kilku po
licyantów i komisarz, a tuż obok spało na ziemi 
kilku robotników. 

Gdym wszedł, policyanci zerwali si~ na ró · 
wne Dogi z przestrachem. Ja równiet przerażo
ny stanąłem w milczeniu. 

. - Czego potrzeba? - spytałlagodnie ko-
misarz. 

- Ogrzać się - odpowiedziałem. 
Dano mi natyebmiaBt miejsce przy piecu. 
Wszyscy policyanci byli bladzi i 8mutni. 

Broni przy sobie nie mieli. Od czasu do cza.su 
któryś z nicb, przebrawszy się po cywilnemu, 

·ehodz t ł na wywiady. 

SCI mojej, przylledł tłum włojeian do rZlłdcy, iI!
dając oddania im około 600 d~i8i~cin łl!!k i laso, 
oraz ustanowienia ".pólnego, bezpłatnego past
wiska na. cał,m obszarze łąk; w razie odmowy 
grozili "roznie.ieniem" dworno 

Rządea decyzyi takiej brać nie mógł na sie
bie, prosił witic O cztery dni czaiU, aby 8i~ ze 
mn~ skomunikować i włościanie na to si~ lo:go
dzilt. 

Znajdujący si(j w najbliższej okolicy pomoc- i 

nik IJOrawnika, zawezwał pomoc wojskową; przy
szło 50-ci u zołnierzy pieohoty. Tonie pnes"lko · 
dziło włcacianom zrobić sztucznego Itrejkn, wypę' 
dzaJąc wszystkich prawie parobków. 

W.kotek trudnych komunikacyi mogłem pn.}
być na. miejsce dopiero dnia 21-gogrudnia. KU
ka razy włoś"ianie tłumnie przed domem się zbie· 
rali i ze mOI! rozmawiali, ale te rozmowy, p~m ' 
mo znacznych bardzo Ultępstw s mojej strony, 

: do niczego nie doprowadziły, r;dJż żądaDia wło
ścian fOsły jeszcze. Raz nawet tłum otoczył dom 
i tak groźul!! przybrał postawę, że wojsko wystl~
pić musiało; "skutek jednak mojej interwencJi, 
do atrzalów nie dósdo. 

W kilka dni później, doia 30 grudnia o go
dzinie 8 zrana, tłum, uzbrojony w widły, drągi 
i siekicJlY, rzucił aif) z pięciu stron na podwórze 
gospodarSkie, lIlijajllic dom, gdzie z żoną mojl!! 
byłem. Celem włościan było rozbrojenie wojska, 
zawladniC2cie gorzelnj~ i innemi budynkami izmu · 
szenie mnIe w ten sposób do podpisu na wszel
kie ich i~dania. Przed gorzelnią, stało 16 tołDie
rzy. Ofleer prosił dwukrotnie zbliżający si~ t y
si~czny tłum O rOlliejście się; dopiero, kiedy pier
w8i ablityli ai~ o kilkanaśeie kroków i literal. l 

nie nacierali na wojsko, po trzykrotnym sygnale, I 
kazał dać ognia. Padł przewódca, trzech lekko ! 
raniono. Tłum z wi~ksz\ jeszcze fluy, rzucił lJi~ 
na wojsko, które wtedy drugą dało salwę; legło 
trupem trzech ludzi, 30-tu lżej lub cilliżej ran
Dych; reszta. rzueiła .si~ do ucieczki. Ciłjlżko ran
nych żołnierze sami opatrywali (3 ch z nich w kil 
ka godzin zmarlo) 

Policya. miejscowa, boj\c się powtórnego, 
grduiejszel)o jelzcze napadu, wezwała tegoż dnia 
liioj~cych o trzy mile dragonów. Sprawnik z po
moc~ ich i piechoty dokonał kilkunastu areszto
wań następnej nocy. 

Ponieważ, nieetety, nie potraCiłem, mimo naj
lepszyoh chęci, zapobiedz tragicznemu i bolesne
mu wypadkowi, uważałem swoj'!. obecność za 
chwilowo już nie potrzebną i wyjechaliśmy do 
Wilna strOIkaDi i przygn~bieni". 

że polacy zbogacili się na komisyi · kolonizacyj
nej. Z 3U} wydanych milionów tej instytucyj 
otrzymali polacy tylko 73. 

Zresztą polacy już prawje nie sprzedają ko
misyi kolonizacyjnej 

Bernhard studyował książki depozytowe i ba
daT f1nansowość polską ze wszystkich stron, a re
zultaty tych dochodzeń streszcza w następują
cym poglądzie: 

Polacy otrzymują pieniądze przedewszyst-
kiem z oszczędności ludu, składanych w kasacA 
spółkowych. Dalej zasilają banki li spółki pol
skie robotnicy polscy i synowie gospodarscy, 
którzy na kilka lat wychodzą do WestfaJii tylko 
w tym celu, aby zaoszczędzonemi tam pieniędzmi 
splaci6 długi ciążące na ich własności. Bem
hard stwierdza wyraźnie różnicę pomiędzy tak 
zwanymi robotnikami sezonowymi, wychodzą.cymi 
za zarobkiem tylko na czas krótszy, a synami i 
córkami gospodarskiemi, udającemi się na ob
czyznę na lat kilka. 

Tym ostatnim, zdaniem Bernharda, udzielają 
kredytu na zą,lożenie jakiegoś małego przedsię
biorstwa księża, którzy są zarazem kierownika· 
mi banków ludowych. Znają oni dokładnie swoie. 
parafian i udzielając im pożyczek, prawie nigdy 
nie narażają się na straty. Robotnicy wspomo
żeni przez bank, zachowują dla niego wdzięcz
ność i nie tylko spłacają pożyczki, ale całe swoje 
oszczędności w nim składają. Bardzo znaczna 
część duchowieństwa polslQego pracuje pilnie 
w bankach ludowych, Według obliczenia Bern
harda wpływa do banków polskich od robotni-
ków polskich w Westfalii 2 do 3 milionów ma
rok rocznie. 

Spółki polskie potrzebowały jednak oparcia 
o jakąś wiekszą instytucyę finansową, aby w na
głych wypadkach nie naraziły się na niewypła
calność. 

Starano się rozszerzyć taki punkt oparcia 
z pomocą kapitałów magnatów polskich i zagra
nicznych kongregacyj , ale daremnie. Usiłowania 
te obecnie stały się niepotrzebnemi, ponieważ 
znalazły się dwa banki niemieckie, które same 
zaofiarowały polakom potrzebne oparcie. Przy
czyniło się to również niemało do podniesienia 
stosunków pieniężnych u polaków. Polski kredyt 
osobisty wynosi obecnie w przybliżeniu 100 mi
lionów marek. Za 2 do 3 lat wynosić będzie 
dwa do trzech razy tyle. - W jaki sposób to robicie?-zapytałem. 

_ Bardzo prosto - od powiedział jeden z po· 
licyantów. - Id~ na barykady, pytam: .Cóż, 
bracia, trzymamy się?" "Trzymamy się", odpo
wiedza, albo też: "osłabliśmy". 

~ Strasznie, wie pan - odezwal się komi
.san-bardzo strasznie ... Tutaj w cyrkule wszyst
kie ubikacye zapchane 8~ robotnikami i stnden- . 
tami, a przyjdą uzbrojeni rewolucyoniś~i - dzie-
8i~ciu wystarczy - i wszystkich awolńifł. A je
śli rewolucyoniści nie zabiją, to "naczalstwo" 
nie daruje ... 

-:-:-:-

Skąd polacy biorą pieniądze? 
-8-

Hakatyści już dawno zadają. sobie pytanie, 
skąd się biorą. ~ieniąd~e pol~ki~ i na p~tanie t~ 
odpowiadają. naJrozmaltszem.l domysłamI.. Jed~I 
twierdzą, że bankom polskIm dostarczają kapl
talów wychodźcy westfalscy, drudzy, że polacy 
zbogacili się z funduszów komisy i kolonizaCYJ
nej, której sprzedali swoje dobra, inni posądzają 
nas, że ciągle otrzymujemy jakieś miliony z za-

Skutkiem rozszerzenia komunikacyi w dziel
nicach polskich podniosły się także ceny grun
tów w Poznańskiem około 60 do 100 procent. 
Wśród polaków utworzyła się nowa grupa ma-

I łych k&pitalistów. Od roku 1901 tmdno było 
! w całych Niemczech o ulokowanie kapitałów. 
; 'Y dzielnicach polskich natomiast lokacya zaw~ze 
SIę opłacała. Z tego powodu wiele pieniędzy 
niemieckich przeszło do Poznańskiego i do pola
ków. Ich środki pieniężne wynoszą obecni(!\ 
mniej więcej 300 milionów marek. 

Wyszedłem ,na ulicę. Przekradam się W ajem
,nosciacb. Widzę, ze obok mnie ktoB wszarem 
ubraniu p08uwa 8ię powoli. Widać, · że on mnie 
się boi, a ja jego. 

- Ja .trzelać nie b~dlil 
- JjI także. 

Batrz~ - oficer, a na r«ikawie ma przepa.k~ 
,Czer wonego Krzyża. Mówi: 

granicy. I 

Powyższe wywody profesora Bemharda wy. 
wołały wśród niemców wielką sensacyę. 

Hakatyści bardzo są ciekawi, które to wiel
kie banki niemieckie weszły w stosunki ze spół
kami polskiemi. 

- Sanitarny pociąg prowadziłem. Re .. olu-. 
eyon,iści na l7-ej wiorście od M08kwy pociu i 
zatrzymali, karabIDY z wagonów zabrali i nabo- ; 
jtl odelJrall... i 

Skrzynka ~o liatów. 
Na tle powyższych domysłów zwraca na sie

bie szczególniejszą uwagę oilczyt ekonomisty v. ~ 
dra Bernharda, profesora akademii poznańskiej, ~ 
wygłoszony przed tygodniem w Stowarzyszeniu i 
dla uzupełniających nauk państwowych. Profe- i Szanowny Panie Redaktorze! 
Sol' Bernhard zastanawia się także llad pytaniem, . Spel~iając mily obowiązek, podaję do WIadomości 
skąd polacy biorą pieniądze i w odpowiedzi do· publlezneJ, ze prócz ofiar, wymienionych w zeszlol'ocz-
l d · d lt t' ..,. d' l d nym 282 numerze "RozwojU", wplynęły do rozporządze-

Strzelauina nie nita wała... Poduedłem pra- ! 

wie pod 8am dworzec. Wte·m strzały na chwil~ 
umilkły... Podhiegłem do żołnierzy. "Stój!" sa · 
wołaDo. Stan~ł6m. Zbliżył się do mnie żołnierz. 
"Ręce do góry" skomenderował, trzymając palec 
na cyngla. Spełniłem rozkaz. Zrewidowano mnie 

c 10 ZI o rezu a ow zupeillle o illIennyc I o . nia Komitetu obywatelskiego nowe następujące ofiary: 

I 
dotychczasowych rozumowań hakatystyczuych.· i l) od p. Teodora TrenkIera za li8topad i grudziei 

Jako polityk-ekonomista zbadał prof. Bern- , r. ~. po 25 rb. miesięcznie-razem 50 rb. 2) od p. Le
hard cały rozwój obecnego położenia polaków manskiego z dominium Wola Blędowa 2 wozy kartofli; 

I
I pod panowaniem pruskiem i wykazał, że szlachta 3) od p. Fryszka ze wsi Geczno lit. nA" cztery korce 

kartofli; ~) od p. Bohdana CIeleckiego z dominium Bo
polska stopniowo wypartą została ze swojego gucice, zamiast 10.ciu korcJ kartofli. gotówką l0.rb.; 

i pnsz czono na dworzec. O godzinie 12 · ej wsia
dłem do wagonu... Poci~~ rUlzył, a z oddala
jącego się miagta wciąż dolatywały IUi.lwy kara
.binowe i huk .armat ... 

Jak to ,bylo w Opolu. 

Właściciel dóbr Opole pod Kobryniem, p. J6· 
zef Jeleński, nadesłał do "Kor. Litewlkiego" na
atępujące szcze.góly ruchów "łościańskich w jeio 
.dobracb. 

,,,Temu czte~y tygodnie, w .czasie nieobecno-

I panująceg-o stanowiska i musiała także pod wzglę- 5) w dniu 20 grudnia z. r. ofiarodawca. ze s!ery łodz-

I dem rozwoju ekonomiczneg'o ustą·pić ludowi. Na- kiej, osob i ście pracującej. inteligencYI WDlÓSl b e~
'1· i m l e n n i e 1000 rubli: 6) od p. Tomasza TrzeblllstąpliO to głównie przez szeroko założoną orga- ski ego 50 kop:; 7) od p. Jana l'rzebińskiego 30 kop.; 

nizacy.ę kredytu '. której d?konał ks. prałat Wa- 7) od p. Jakóba Ujma 30 kop. Trzy ostatnie osoby nie 
wrzymak z MogIlna-zdamem Bernharda-fman- ; znajdowaly się w domu po~czas. bytności delegata Ko
sista w wielkim stylu i bodaj nie najlepszy : mltetu. proszącego o skll!-dkl .. WIęC W .pocz~cln obywa-

'lk h ' t' . . telskiego obOWIązku WnIosły Je bezposrednIo. 9) od p. 
z~aw~a spraw spo owyc \V pans WIe me ·, d.ra Trenknera i od jednej z pań pielęgnarek W szpitalu 
Imecklem. i dziecięcym Anny Maryi 5 rb.; 10) Od. p. S. A. Mo

Profesor Bernhard przeczy twierdzeniu, ja- : rawskiego 15 rb.; 11) .od .p. adwokata. TujakowskiegIl 
koby pienią.dze polskie pochodziły z oszczędno- l 3 rb.. 12) od p. Drze~lecklego z dominium Bratosze

\ ~. . b t 'k' l k' l h d s . wice 3 zllrzyDle kartoflI; 13) od p. Józefa FrJsza z do
. ~c~ 10 O III ow ~? s. l~ l, wyc O zą.cych ~a ~za : mini um Józefów 3 skrzynie kartofli: 14) od p. Bą4.lz-

I zmw do SaksolllI I mllych prOWIncYJ memIec- . kowsklego z dominium Lubionków 10 korcy kartofli: 
,kich. Tak sarno nieprawdziwym jest domysI, 15) od p. Pawła Weisslg 1 rb. 50 kop.; 16) od Ilankn 



ROZWÓJ. - Środa, dnia 10 sty,znia li06 r. 
'" 
K~pieckiego w Łodzi 500 rb.; 17) od p. Sprzączkow- wielk\ ilość robotników bez pracy, zarząd miej· 
sInego !5 rb; 18) od firmy Michał Bergson 200 rb.; .ki &rganizuJ'e roboty, pr~y których zna dzie za.. 
19) od cdonka Komitetu p. dra Konitza 150 rubli; 
~O) od p. Michala Kasperkiewicza aptekarza z Balut jęcie tyoiące ludzi; do .dzialu w organ izacyi 
4 ruble; 21) od Azowsko-Dońskiego handlowego Banku robót powdano ziemstwo. 
iltOO rUbKU; 122)S °hd ibPIP. urzędni~ów akcyjnego ;rowarzy- i _oskwa, 9 stycznia. (P). Pud przewodni-
s wa aro a c e era, zamiast powlnszowan nowo- I t l'k' . d 
rocznych ~2 rb; 23) od Ryskiego Banku (oddzial lódz- l c wem nacze ~i a ml&ita, Odbyła SU~ nara s,. w 
ki) 200 rb.; 2ł) od p .. Mieczyslawa ~Ilberstei~a 50 rb; . cel? obmyś17Ol& repr~syjnych śro~~ów przeClw 

Razem z poprzednIo wykazanemioflarami wpłynęło ~ huhganom I recydywIstQm zapełUl&Ją,cym Mo· 
do r?zporza,dzenia KOI?itetu 7,836 rb. ~ 61h kop, prócz l' skwę· . 
wymleDlonych produktow w naturze. '.. 

Wplywy te powiększą skladkl, zbierane w mleszka- WIlno, 9 styc~nta. (R) Nle~llaoa 080ba zra-
ni.ach przez cdonków i delegatów Komitetu. Jakkol- niła przechodzącego przez przecznic~ Obżorską, 
wlef suma ofl~r daleka, je.at od niezbę~nie poirz~bnej I oficera pułku orenburskiego Wojtkiewicza, kt6-
chocbJ na dOl'azna zasadzenIe klęsce, to Jednak smlemy : t . ł" . K' ł k' . 
ŻY~IĆ nadzieję, źe społeczeństwo, w którego lonie znaj- , ry o rzymaclęcle .w 8ZYJę· rązą, · pog os l,. ze 
d.uJe się tyle osób, obdarzonych szlachetnem poczuciem : zamach ten ma zWIązek z krwawym wypadkIem 
obyv:atelskiem, które wydaje jednostki, zdolne hojną i na ul. Zawalnej. Sprawca ibiegł. 
dłOnIą ofiarowywać tysiące rubli bezimiennie, nie po- I· Illt 9 . (R) W, . d H l 
zwoli ginąć z glodu i n.ędzy nieszezęśliwym wykolejo- I. awa,. styczn~a. . cwnJJ pO O -
nym przez grożn/lr butzę obecnych zdarzeń. Niech blo- ! dlDsklem oddZiał wOJ8ka zabIł głównego przy
gIs poczuc.ie. spelnionego ,obowiązku będzie nagrod~ tym, i w6dc~ miejscowego oddziału powst~ńców Gołu
którzy umleJ~ go. spelniac, pomimo bardzo ciężkich wa- bowskiego i 3 jego spólnikó w. Znaleziono przy 
runkow teraznIeJsz~go brtu. ~y składamy wszystkim nicb broń i nalJoJ' e 
wyrazenie serdeczneJ wdzIęcznosCI. . 

W imieniu Komitetu obywatelskiego alwel, 9 stycznia. (B). W Estlandyi ogra· 
K. M o g i l n i c k i. biono i spalono 98 majątków. Dnia 6 b. m. w po

wiecie wejsensztejskim rozatrzelano mianującego 
ai~ prezydentem rzeczypospolitej estla!ldzkiej Mul
ca, z zawodu kra\'{ca. 

Telegramy Jelec . 9 stycznia~ (P). W dniu 7 b. m. spło-
nęły Koszary miejskie · Jdyńskiego pułku drago-

A g e n c y i li r z ę d o w y c h. n(,w, znaJdującegu się w Mandżuryi. Są po
szkodow8U1 od oparzeń i pOkaleczeń przy wy-

,

. skakiwsniu z górnych pi~ter. Przyczyna ':)Qżaru 
Petersburg, 9 stycznia. (P). Czasowy gene- nieoatrotue obchodzenie się :tO ognitm. 

rał-gllbernator pułkownik Jlatwiejew telegrafllje Berlin, 9 stvcznia. (P). Budżet państwowy 
z R~lItowa n. D. do hr. WIttego. Skutkiem e- I pruski na r. 1906 przewiduje dochodu 290,344 .~9o 
nergiezDych śrOdków przedsięwziętych przez,' marek, w wydatkach zwyczajnych 2,673,400,752 
piechotę, artyleryę i kozaków, buntownicy po- marek, nadzwy.zajDych 236,943,644 m. 
rzuciwIJzy broń , opuścjli w nocy zajmowane miej - l , .. ;, IIIitawa, 9 stycznia. (P). RozpJczęło się 
8C&. Dokonyw8ue lilii rewizye we wUJstLtich do· ! wr~enie około pogranicznego mia8teczka Połągi; 
mach, z których buntownicy walczyli pneciw I włościanie nie pozwalają obywatelom wywozić 
wojskom. W mieście wszystko powraca do nor- drzewa do PI U!l, zrucili 'Władzę, na wiecaoh obra
maInego trybu życia. ! duj~ nad nadaniem gruntów. Csła policya mia-

Peterlbur~, 9 stycznia. (P). Otwarto w8zech- l ste~zka składa się z policmajstra i dwóch polio 
paiutwowy Zjazd delegatów porządkn legalnego cyantów, istnieje przytem straż pograniczna. 
Zebrało się około :100 delegatów. Na dziennem Ludność złożona z litwinów, d~ży ku ruchowi lite
posiedzeniu prezydował Eggert, na wieczorowem I wskiemu. 
Dinbin~ki. Wskutek zabronienia wszelkioh po- Duanle, 9 stycznia. (P). Ochotnicy w nocy 
lit,cznyoh zebrań posiedzenie zjazdu odbywa się : .trzeg~ miasta. Prowadti si~ 'energiczna agita
przy drzwiach zamkniętycb i ma charakter pry- ł eya w oelu zorganizowania milicyi, usunięcia s~
watny. Oprócz deputatów nie dopnszczają. ni- ! dziów pokoju i wyboru nowych oraz przysi~. 
kogo, nawet członków partyi i przedstawicieli i głych, r.amkni~cia składów monopolowych. Wię
pruy. Ohrady toczą lIię nad wewnętrznym po· k8ZOŚć rdzennej ludności nie spółczuje agitacyi. 
rządkiem i karnością partyjną. Zatwierdzony Kiedy rOlel2ły si~ pogłoski o surowych środkach 
będzie szozegółowy program partyi, opracowany , rządu, przedii~wzi~tych w Moskwie dla stlumie
przez Bpecyalną komisyę· t nia rewolucyi, ton agitacyi odraz u się obniżył. 

Petersbur~, lJ stycznia (R). ~ powodu pół- I Po~zta zakończy la pi«2ciotygodniowe bezrobocie. 
wiekowego j'abileuszu odbyła SIę W Canklem ; KauB, 9 stycznia (R~. CZliśó osób a~e8Zto
Siole w obecności Najwyższej parada. batalionu ! ~anych w cza~aoh 08t~tD1.ch. za przekonaDla po-
IItrzelców Rodziny Cesarskiej. I· lItyczne !IwolnlOno ~ wlt2zleDla .. 

.olkya, 9 stycznia. (P). Zjazdy: pirogow- t TJ~lll 9 '~Y8ZDla (R) .. W Jednym z dom~w 
ski, chirurgów, lekarzy, nauczycielBki, urzędni- i na kra.ncac.h mIa8ta zDalezIOno skład bomb. Kd
ków ziem!klch, odłożone z powodu ogłoszenia ka 7. tych . \Jo~b .rzucono na pat~·ol. Dom ten 
stanu wojenne-go_ D"iś znów otwarte zostały wral z s~sledn~eml zburzono. WOJs~a dał! ośm 
teatry i kluby. Wydawnictwo eRus. Wied.> zo- wystrzałów dZlalowych. Wielu zabIty oh l. ran
stanie wznowione od Nowego Roku. Na Gorba- nych śród 10~atorów.. Z powodu bezrobOCia la: 
tom i Preśnień'lltim moście strzelano do stój- tarOlków mIasto OleośwIetlone. Zrabowany I 
kowych. zniszczony zo.tał. pr~ez pożar dom Cari.kowa, 

.osk-a 9 8t . 'R) N t . u t • w którym BchroDlł SIę prze8t~pca, podejrzany 
lO, ycznla \ ., a s aCYl_o ow}e b . f W d k 

k l 
. d k" t k' o za óJatwo o wera. ostatnią, noc o onano o el mIli aws lej aresz owano prezesa mos lew~ . l b'" K -" . k' k't t . t 'k . K . d wIe u gra le~y. upcy przewozą wartoNclOwe 

s leg? om.1 ~ u S reJ uJącego erna, zawla ow- towary ze sklepów do mieszkań. Zachodnia 
c~ t~J drogI I dozorcę składu materyałów. Are- ś' kl' k k k" od M' h 'ł d 
ntowano na stacyi Moskwa kolei windaw8&iej czę c o ~l . za . au as lej h . 10. aj owa o 

t & tac l- l ktr ne' G'- t 1 Z al'o mon.a znaJdUje 11lt2 w r~kac streJkuJ~cych. Od mon er s y e e ycz J u.:! a a. n eZI - T f d B k . K k'k dt 
no listy uzbrojonych powstańców; wyjaśniono. że , .lllU o . a u. I k lfilU omum acyt2 po rzy-
w jednej z laooratoryi manufaktury procborow- mUJ~ P~Cl~gl WOJB ~we. . . 
skiej odbywała si~ fabrykacya bomb. IUnlk, 9. sty.CZUl" .. (P) . Zorgamzowany zWIll-

Śród prochorowskich robotników wzrasta zek ąO p;.oź~zl.erDlka, hczą~y 3 000 .~zło~kó~\\ W 0-
oburzenie przeciw rewolucyonistom. Odbyła si~ dezvne 8woJeJ do ludn~śel gubernll. ?Jlńll.kleJ, do
rewizya. w fabryce wyrobów gumowych W Bo- nOSI, że wyda~ana b~dzle.gaz~ta c Mm III kaJ a rlecz>. 
sorodzkiem, zaBrano broń. W lIczbie aresztowa- Cena wy(1aw~lCt~~ b~d.zl~ n~8~ą,. ~rz'ystępl\ą dla 
nych jest kilku członków administracyi miejsco- ogółu lud?o.ścl mleJllkl6J l. WIeJskIeJ. 
wej. Krąży pogłoska, że jeden z przywódców . KrIlJl.16nGl1lg,.9 BtycZDl~. (P). Z rozpor~ądze-
strejku na koleI kazańskiej uciekł za grauic~, ?l& a.d~lDl.tra~11 na koleI c~arkow8~0 Dukoła-
zabrawszy z kasy komitetu strejkującego 100 000 Jewakle) umlull~te zostały krmkowskIl!l warszta-
rubli. \ ty kolei żelaznej. 

ROloa, 9 stycznia. ,(P,) ArellZt~wnni: Dy- .. Charków, 9. stycznia. (P): PodmiejB~y wIo-
rektor fit.bryki manufaktury gumowe}, Wilson i SClaDltl ~ap~dzJlI d~ .lasu Gład~ow:a 2 cbuh~aD~w, 
pomocOlk jego Efruzi, chemik L · fiłzyC, doktór poc"em la.s podpalIlI. W płomIenIach spłonął le-
Gnrewicz i 2 robotnicy. den z bubgal!lów. 

• oskwa. 9 go stycznia. (p,). Przywódca po- ~remieilclll~, 9 etycznia_ (R). Zwolnio,no 
wstańcó", OlŻllZY urz~dnik na kolei kazańskiej, praco~Olków kolejowycb, przyjmujących udZIał 
Kotlarenko, zbiegł, zabrawszy z sobl\ 30,000 rb. w stre1ku. 
}l1eniędzy przeznaczonych na eel~ rewolucyjne. . VI.ie-rckaie4nieprewlk, g lityezni&. (1.). W eza-

Moskwa, 9 go Itycznia (P). Ze wzgllidu na sie rozruchów agrarnych zrabowano I .palono I 

majętności ·BAjdaki. Stra ty przenoszą sto tysi«;·· 
cy. Zapasy zboża i bydło zabrali włeścianie. 

Jałta, 9 stycznia_ (P), Towarzystwo pomo
cy dla OItlzamożnych chorych, za pośredli1ictw(lml 
gazet, ustrzega cborych zamierzajlłcych przy
jechać do Jałty w celach kuracyjnych, i liczą
cych Da pomoe towarzystwa, że z powodu wy
ozerpania fanduBzów, żadnej pomocy udziQ1ić nie, 
może. 

.. . Ura, 9 stycznia. (P). W Ufimskiej guber
nIl ~"'Drowadzono stan w7.mOCnioDClj ocbrony. 

JÓlówka, 9 stycznia. (P) Ogłoszony został 
stan wojenny_ 

KODBtantJDopol. 9 stycznia. (P.) Zia bey mia
no\\ao, miOl.trem finansów. 

Londyn, 9 stycznia. (P.) Rozmowa hr. Wit
tego z przedstawicielem . agencyi pett'rsburskitj 
wywarła do.konałe wrażllnie. W kolach ban-
kienkich i handlowych wyrażono udzieję, że 
obawy, dotyczące flUam~ów rOiviakich i handlu, 
zostaną pomyślnie zażegnane. Jeden z członków 
parlamentu, znawca polityki zagranicznej, 0-

świadczyl: Rosya potrzebną jest Earopie; z ra
dośeią oczekiwać należy Bp61nej dlHl,łalnosci Ro· 
syi i Franeyi na konferencyi marokań8kiej. 

ParIż. 9 stycznia. (P.) cJourrn. de Deb. > 
konstatuje polepszenie Btosunków i napokojenie 
w Rosyi. Zdaniem gazety, objaw ten nie może 
u"poko.ć całk.owicie przyjaciół R'l81i, pozwala 
jednak żywIć nadzieję, że rząd skorzysta. z chwi
li, celem prEjdkiego zwołania Dawy państwo
wej, gdyż ten ty1lIo środek połoiy koniec anar
chii. 

~""""""""""_I'" 
Ś·t p. 

Eugenia z Richłerów 

LINTZEL 
po dluglch i CIężkIch r.ierplelllach zasnęła w Bogu 
dnia 9 stycznIa 1906 roku, przeżywszy lat 53. 

W glębokim smutku pozostaly mąż z dziećmi 
zapraszll. krewnycb, przyjaciól l znajomych na 
wyprowad~enie zwlok d. 11 stYcznia o godz. 2-ej 

• ~~ poludnIU z domu przy ul. Widzewiklej nr. 44 I 
.... cmentarz ewavgellcki. 38 _ 

DZIENNE. 

Petersburg, 10 stycznia. (P). Najpoddańsza 
depesza na Imj~ Jego Cesarskiej MOŚCI od gene
rał-adjutanta Woroncowa·Da8zkowa: 

Ty Cli s, 7 stycznia. N aj poddaniej donolzę Wa
szej C~sankiej Mejci, że pod wpływem odcięcia 
0d Roayi przez bezrobocie pocztowo telegraficzne 
i kłamli wych pogłosek roz po w8zechnianych przez 
partye skrajne, ruoh rewolucyjny w kraju zakau
kaskim wszędzie się za08trzył. 

Rewolucyoniiei, zaj~w!łzy koleje żelazne, wy
p.uszezali. ~ociągi po~lag Bwego wyboru. W Tyfłi-
81e ogłOSIlI bezrobOCIe calego handlu i usiłowali 
zorganizować bezrobocie .w instytucyach rząd 0-
wyc~, wobec cze~o og~o8lłem T,fhs wraz zjeg~ 
powIatem "! stan~e wOJennym. Przybyły z Goryi 
generał m~lor Ahcbanow obj'łł obowiązki tymcza-
8~wego generał-gabernatora; udało się odkrye 
kilka składów bomb, dokonlJ&oo aresztowań kilkIl 
agita.to~ów. .Jednocześnie z Tyfiilem ogłoszono 
w stanie wOjennym kolej żelazną zakaukaską 
po której karsują już pociągi wojskowe. Doko: 
nywają się aresztowBDla agitatorów i strejkują
cych. Był rach agrarny w powiatach goryjlJkilll 
i duszeckim, znów pod wpływem pow8zechneg~ 
nastroju rewobcyjnego wznowiony. wskutek cze
go powiaty te ogłosiłem w stanie wojennym, mia
nujłłc generał - gubarnatoram naczelnika wojsk 
,miejscowych generał-majora Bc.uera. Względnie
spokojnie: w Dagestanie, Baku, w gub. erywań-
8kiej, 'w Karelii, w gub. elizawetpolsltiej starcia. 
ormian z tatarami wciąż mają miejsce. BozrobG
cie pocztowo-telegraficzne SkoBczone .. Członkowie
miejscowyeh biur strejkujących aresztowani. Ko
m~nikacya kolej~w~ otwarta. z~st~nie w tych 
dOlach po naprawleDlu popsuteJ SIeCI telegraficz
nej. W północnym Kaukllzie l'szystkie stacye 
kolejowe od ROltowa do Be8łana zaj~te przez 
wojska. Większość przywódców strejku areezto
waDa. Pociągi z Rostowa wypuszczone. Zarząd 
drogi objął urz«2dowanie. 

Generał-gubernator br. Woroncow-Das zkow . 

Petersburg, 10 stycznia. (R). "Now. Wremia" 
dono8i, ż~ n~ przyjęeiu prz~dstawicieli związko 
30. paźdzlernlk.a hr. Wltte mHldzy inne mi powie
dZIał: Czasu pIerwszego zebrania DUllly okreśU6 



Jl7 ROZWÓJ. - Środa, dnia 10 Itycluia 1~06 r. 

trudno. Wiele zależy od działalDoś~i ziem~tw f chów w ma~ątkach: Kemiany, Podgejczy i in
miast. S}leeyd śel OKrfslili tjrmm na d~itlń 28 nych, gdLie wł,' ścianie samowolnie rąbali drze
kwietnia. N"jjaś.liejszy Pan nalega o możliwe wo w lesie. Wywołane przez agitatorów masowe 
DrzyśpiesZf'Ule zwołauia Damy. Prawo o stosunku odbierani", wkładów z kas e8zczędnościowych 
Domy do Rady państwa, nowe przepisy o Domie prawie ?updnie ostało. Wielu składa z powra
l Radzie opracowują 8i~ i prawao[lodobnie szybko tem /i1woie oszczędności. 

~CI' .orazaury: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodz. 
• lIaUaza: o godz. 9.17, 2.58, &.as. 

Kolei Obwodowa. 

b~dą skończone. Władykaukaz, 10 stycznia. (P.) Prowincyę 
Rada p~ń8Lwa składać się będzie le 176 ter81u~ i mialIto Władykaukaz ugłOSZODO w stanie 

członków, których połowa z wy burów. Z 88 tych I wojennym. W mieście spokojnie. Ruch pociągów 
członków 34 wybiorą ziemstwa, 18 szlachta i 12\ na knIei żelaruj przywrócony. 

. OdCb.odz~ le stacyl Łódź-kaliskI'. do Słotwtn o goal 
&.41, Ile Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odebodz~ 18 

,· 1. Lodś-kaliska do Koluszek 7.eO. przyehodz" I KolII
U:8.1 do st. Łódś-k!!.!iskl'l o g. 6.20. 

U.agi. Godziny, wydrukowane tluswm drukIem 
OtQsc!l:I\i. 1',",1\8 oll & wIeczorem do l) rano 

kupcy i przemysłowey. Armiańak, 10 stycznia. Gubernator taurydz- I 
Na 08tatnitm posiedzeniu rady ministrów pod ki ogło8ił powiat dnieprowski w stanie ochrony Główny kantor gazety 

przewodnictwem Wittego obradowano nad kwe- wzmocnionej, poddając go pod władZE} generała 
sty~ wznowieDla wykładów w wyższych za- Dawydowa. 
kładach naukowych, wobec tego, że teraz w8zy- Paryi, 10 stycznia. (P.) Odbyło się otwarcie 
łJLkie te zakłady otrzymały prawa. I 8enatu. 'rymcza8owym prezydentem wybrano naj-

"NOWOSTI" 
Rl4da ministrów nie uznała za możliwe czy- starszego z cdonków, senatora Fanar, który wy

nienie ze swej strony jakichkolwiek propozycyi powiedział mow~ i wyraził w niej radość z po
ogólnego charakteru I jednomJ sinie oświa.dczyła, woda zakończenia wojny rosyjsko-japońskiej. 
że rada profĆ8~ rów w każdym czasie może wzno- Wypowiedziawszy żyezenie, aby, dzięki rt'f.}rmom 
wić wykłady, jeżeli, rzecz proeta, studenci wy- ' liberalnym, nastały dla Rosyi lepize czasy, wspo· 
rażą życzeme rozpoczęcia wykładów. muiaw$IY o teroryzmie w 1870 r., Fanar pot~-

niniejszem ogłasza, ze prenumerata w mieście 
Łodzi i jej okręgach przyjmuje się w kanto
rze S. G. Hochberga, ul. Piotrkowska Dr.. 128. 

12-5-4 

:Niniejszem mamy zaszczyt zawia
domić Szanowną publiczność, że od dnia 
l (l4} stycznia b. r. 

WarllawI, 10 stycznia. (P.) Po naprawieniu pił wyst~pne nauki. których autorzy kłamią, do
mostu pod Lublinem . przywrócono ruch pociągów , w.od~ą?, że niema oj:zyzoy .i ob.owiązku bronie
na oddziale kowelilklm. Dla Jej. Mówca powItał armię, Jak.o córkę całe· 

~KłarrJ mat~rJałów a~t~GZn~G~ Warszawa, 10 stycznia. (P.) Na starania go oarodu. 
członków komisyi o zniesienie stanu wojennego 
Da czas wyborów do Dumy państwowej, generał· 
gubernator odpowiedział: stan wojtnny wllrowa· l 
dzono dla zapewnienia bezpieczeństwa spokojnej ~ 
ludncśd i walki z partyami rewolucyjnemi, któ- ~ 
re dąią do udaremnienia wyborów do Dumy pań l 
8twoweJ. Dlatego może on być zniesionym tylko ~ 
po utrwaleniu si(;l spokoju, co stanowi szczere ży
ezenia spokojnych obywateli, do których naIdą 

Z ostatniej chwili. 
w Łodzi Opatów, 10 stycznia. (PJ Wczoraj W Ostrow

cu zaszło starcie z wojskiem. Strzelanina trwała 
od gudz. 4 do 5· ej wiecz?rem. Dażo zabitych i 
ranionych. Ze strony wojska strat niema. 

będą zamykane w niedzielę o godz. 2 p.p. 
a \ codziennie punkt o godz. 10 wiecz. 

Właściciele składów aptecznych w Łodzi. 
36-3 

i członkowie komisvi. 
Milowioe-0I61adi, 10 stycznia. (P) Kopalnie 

nieczynne. Ocze.luwany jest ladlł. chwila dalszy 
strejk w inuych kopalniach, w celu wyrażenia . 
przez górników protestu zarz~dom kopalń, które ! 

nie zgadzają si ę na zaprowadzenie ośmio godzln. 

Uniejów. 10 stycznia. (P.). Uzbrojeni rewo
lucyoullici rozbili sąd gminny, gminę i herba
ciarnię, oraZ towarzystwo trzdwości. Akty, 
książki i urządzenie zniszczone. 1000 bel 

Zimo wy. 

czardzujskiej bawełny najrrzeaniej
szego gatunkU 00 s~rzeaania, 

nego dnia roboczego. 
Kolei Fabryczno-Łódzka. 

Piotrków, 10 Ilt)'cznia. (P.) Wznowiono wy
dobywsDle węgla w zagłębin Dąbrowsklem. 

Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, , CI) P8 
.) 3.15, e) &.10. f) 8.S0. g) 12.aO. 

Poniewiei, 10 stycznia. (P.) Dia ostateczne
go stłumIenia rozruchów, I'Ifurmowaao w powie· 
cie oddział ruchomy, który aresztował 17 ludzi, 
podejnanych o agitatorstwo i wzniecenie rozru-

Przyohodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
aa) 3.40, 0)5.22, 0).8 20. p) 11.00. r) 4.aS. Wiaaomość w AoministracJi "Rozwoju". 40-3 

Kole} Warszawsko-Kaliska 

~-.t: __ ~',.~ n=- Z_M. =~~ 
Otlohodzą do KaUazal o g. 6.35, 11.46, ł.łC, 

DzwonekZCzęstochowski 
Pismo . tygodniowa iIIustrowane dla rOdljn ~olsKicl1. 
Prenumerata wraz z opłatą pocztową wynosi 4 ruble roc znie (1 rubla 

kwa rtalnie). 
Premium na rok 1906 

~~SKAfłSt)lYK P01SKl '1 I 
Dwanaście książeczek na rok czyli co miesiąc książeczka I 

za dopłatą 10 kop. miesięcznie (1 rb. 20 kop. rocznie). 
Wlaściciel i redaktoT Ks. Józef $tdamczyk. 
Adres Redakcyi: Częstochowa, pod Jasną Górą. S4-3-1 

Choroby weneryczne, i 
moczopIciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia MI a. 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-41 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. L. Pn~nlsti 
Choroby skórne, wenery

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popol. 1420-r-47 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
. Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/~ 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/~ 
~o 1 popołudniu. 507-d-240 

D~ Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami 

wenerycznemi i skórnemi 
8 -10 5-71/~. 

PIOTRKOWSKA ]30. 1013-d-38 

Dr. MinHI~taHdt 
Ulica Południowa Na 2. Ghoroby wewn~łlrne i nerwowe, 

, I' mieszka obecnie przy 1429 

Dr. L. PRZED80RSKI . ~~~!~!~:-~~~jr. r: ~~!~/. P9· 

przeprowadzil się na I Potrzebna jest suma 10000 rub. 
_ na I numer hypoteki po 24,000 Towarzy-

I .. bcę WSCH~D~14 .M &9 stwa na maj~tek ziemski Składający się 
róg DZIelnej I I 28 włók, zabudowaniami i inwentarzem, 

przyjmuje z chorobami gardła. krta- I majątek odlegly 2 mile od Łodzi. Oferty 
",i, noea i .. azu, od 9 do U-ej przed proszę skladać w Adminlstracyi "Rozwo
łlol. I od 4-7 popoI'. 1072-60-53 jU" pod lit. L. L. 100.0. 37-3-1 

. Binro Wy~zntiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej po
zbawionej .pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, k~lacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stoJarzów, cieślów, ofi
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką slużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nle zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź. ul. Piotrkowska 117. 621-3 

AGENTOM. mająoym rozległe 
stosunki z technioznemi zarzą
dami przy fabrykach i zakła
dach wezelkiołl branż, poleca St. 
Petersburska chemiczna fabryka do sprze
daży komisowej na dogodnych warunkach 
techno-chemiczne wyroby, nowości do
ty('hczas w Rosyi nie wyrabiane. Łas
kawe oferty z referen'Cyam\ nadsyłać w 
St. Petersburski VI oddz\al pocztowy 
skrzynka nr. 18· 35-2-1 

8-a:.:..e.Jaa 
dla uczniów pod troskliwą opieka, 

energicznej osoby. 
Mikolajewska .M 35 m. 11. 20-5-2 

Drobna ogłoszenia. 
A -Nowoo-Cworzony Gabinet Dentystyczny 

• Zofii Sławińskiej, Piotrkowsk8. 132 
m. J ó. a5-20-1 

A-A· Osoba poszukuje przepisywanill 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi .Rozwoju" pod 
.Przepisywanie". 172-d 

K-orepetYt·ora. poszukujędla pr~ygoto.
wania UCZnIa do klasy szóstej. WI

dzewska 42 - 11. 24,-3· 3 

N I'.uczyclelkl, freblówki! bony .r~żnych • 
narodowości poJeca BIUro Rosciszew

skiej, Piotrkowska 90. 2133-10-7 
-OCiemnia21, dobrze grający do tańca, 

przyjmuje zamówienia na wieczorki i 
bale. M\kolajewska ~ 59 m. U Hotel 
Rzymski. 26-3-3 

potrzebna dziewczynka od 12-14 lat 
z lepszej rodziny do dziecka 3-letnie

go. Zgrasić się na ul. Cegielnianą nr.81. 
30 3-2 

pOSZUkuję posad-y-p-r-'ak:-'t-y""ka-n-'-ta wapte-
ce; posiadam świade~two sześcioklaso

wej szkoly realnej, czteroklasowe z łaci
ny oraz trzymiesięczna, praktykę aptecJ
na,. Oferty w AdministrMyi .Rozwoju" 
pod lit. M. E. 22-3-3 

Potrzebni-zdolni woź~kaucya, do 
prowadzania slug. Wiadomo,ć Pio~r

kowska lI9_kantor "P~aca". 34-3-1 

Potrzebna zaraz prasowaczka, Oegiel
niana Ji 5. . 25-3-3 

Potrz·ebny-uczeń-do interesu agenturo
wego. Może złożyć wlasnoręczp.a, ofer · 

tę w Adm .• Rozwoju" pod Uczen. 37'2'1 

Skończonypolrtechnik pOB~ukuje )l'lkie,
gOkolwiek zlljęcla; moze wJJechac. 

Wiadomość: Piotrkowska 145 m. 20 . 
2176- 8.-5 

S
-Z-J,-O 1:-a-;;:;Th;-o-m-a--sa:-,--=u7l.-A7:"ng=r=zej a nr. 11. 
Nowy kurs lekcyi dla dorosłych roz

pocznie się 9 stycznia. Kurs literatury 
polskiej od 15-go stycznia. Druga klasa 
otwarta. 17-10-3 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z po-

wodu choroby sprzedam zaraz, przed 
wykupieniem petentu. Cegielniana 86. 

33-2-1 
zaginął paszport na lmię Oigl Kusman, 

wydany z magistratu miasta Zgierza. 
21-3-3 

Z aginął paszport, wydany z gm. Bruss, 
na imię Wlddyslawa Chachuły. 27'3,2 
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, Ogłosze.nie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk!ej 

p0d.aje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony 
następujący zimowy rozkład pocia,gów: Czas warszawski. 

!
i Podaję niniejszem do wiadomości osób zainteI'esowanych~ ie Iłtr~r--
:' mlwan/ł, prrll6zemnie w 'ŁodID. (W&lczańska 55) . 

zostal t ' 3-klasowa szkoła handlowa 
z Łodzi Fabr. do Koluszek I z Koluszek do Łodzi Fabr. ~ 

~ li pociąg. I Odchodzą I Przychodza, oM oM pocia,g. I Odchodza, PrzYcbodzą 
2 I 12-;l0 I 1-27 1 I 3-2'ł 4-35 I 

32 7 -10 7-61 3 6-35 7 -45 
4 12-05 1-05 5 8-28 9-30 

36 l-3/ł 2-16 31 9-32 10-15 
6 3-15 4-18 7 2-33 3-40 

34 I 6-10 
I 

6-50 35 4-42 5-22 
8 8-50 9-50 9 I 7 19 8-20 I 33 10-15 I 11-00 

-
z Łodzi KalisKiej do Koluszek z Koluszek dn Łodzi Kaliskiej 

__ 4~1 1 7 -: III I !l-50 I 1/41 II a- ~a ,II 6-20 

ł 
z Łodzi KaliSKiej 00 Słotwin ze Slotwin do Łodzi Kaliskiej 
54 II 6-45 I 7-52 I 53 I 9-00 I lO-lO 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczaj a, czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
2) Z droga, żel. W.-Wiedeńska, la,czą się pocia,gi Nł ~ 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 

3, 5, 31, 7, 35 9, 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi ~1'& 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7 
~, 53 l M; z linia, Kaliską 1i1i 42/8, 1/41, 53 I 54. ' 

3) W bezpośredniej kOillunikacyi pomiędzy Łodzia, F. i Warszawą kursują )i}ł 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I /H klasy w Xg 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem 
),'2M 53 i 64. 1432-3-3 

4) We wszystkich pociągach znajduja, się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocltowe kursują w pOCiągach .M~1! 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 

Od Administracyi "ROZWOJU"9 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze naklady po znaczni8 

,nizonej oenie, mianowicie: 
l) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

w broszurze 
2) A. Sturcel: Smok, powieści spólczesna, 2 tomy 
3) J6r.e! Grajnert: Dwie, -powieści spólczesna 
') W. Czajewski: Mieszko, dr~m at historycznJ 
li) R. Horowiczowa: lal0iorys Adama lIiokieviio7Ul 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Dla prenu
Merattrów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla ntepre-' 
numeratorów 

Rb. kop. 

I 95 
I 50 
1 20 

50 
50 
3C 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Ka.id, z prenumeratorów naszych moze sobie wybraci jedno lub wię 

oej dzieł po oznaczonej oenie. Biorący wszystkie sześć ksiązek odrazti 
lIP miehHlp 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb 25 kop. 

Szkola prywatna męs,ka 

Aleksandra ZIMMERA 
Ewangelicka Nr. 18, 

llrzyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych 
trzech klas gimnazyum, szko~y przemysłowej i handlowej. 
Lekcye rozpoczną ' się dnia 9 stycznia,. Zapisy nowjch ucz
niów codziennie od goddny 9-4 popoI. 

R b t · k · od llleszczęśliwych wypadków ubez-O O Dl a1.~ ple('za "1aj~ą"'-ej WTWUONW 
(ZwiązeK Fabrykantów). Oddział 

w Łodzi, Wólcz!\ńska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717 Związek Fabrykan
tów broni Interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazujPt, 
że po Og Z~romĄd7.eniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500·25 22 

Oszczędność na <!} pale! 
~~~..r~~~~/'V"'~J'\./'V' 

Multyplikator o~mw; 
patent Gas8elreder i Niemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natycbmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. NIeodzowny w większych chłodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoly, kościoly etc. 

WylączBy r eprezentant na Łódź i okolicę: 

A. • Tes hich, 'ÓG 
Widzewska .N'~ 64, Telefon oM 240 

fabryka tektury dachowei ~Bitum", skla~ pieców kaflowych 
fabryki "Machory", posadzki terrakotoweJ, cementu, cegły 

glinki ogniotrwalej, rur kamiennych etc. 1430.16.16 

Podwójna wydajność ciepła!!! 

z prawami szkól rządowych z d. 15 8tycznia n. st. zostanie przeksztat
oona na takąż szkolę bez praw 

Z językiem wykładowym polskim 
wszystkich przedmiotów, oprócz języka rosyjskiego, historyi i geografli. 

Upras2lam zatem rodziców i opiekunów, ażeby, j e ż eli nie mają 7.amia
ru posylać swych synów i wychowańców do zreorganizowanej szkJly, 
zechcieli u tern zawiadomić szkolę, najpóźniej do 15 stycznia n. st. 

Eg7amina dla nowowstępujących rozpoczną się 15 stycznia n. st. 
Przy szkole istnieje pensyonat. ZenDn GDetzen. 23 - 6-3 

TubIJ kosztuja, Spodnie 
z i m o w e z d o b r e g o k a m
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
k a m g a r n o we j p o d s z e w
c erb. 20,25 U b r a n i e m a
rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u r b. 16. K a m 1-
zelki kolorowe w naj 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25. W s z y s t k o z c z r
staj welny u 

Emil. Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 

Ogłoazenie. DnIa 17 stycznia 1906 
'roku o godz. 10 zrana w gmachu Sądu 
Okręgowego millsta Kalisza odbędzie się 
licytacya, w drodze działów, posesyi, po
łożonej przy ul. Szewckiej )6 497b, skla
dającej się z dwóch placów i oficyny. Place 
frontowe, ulica skanalizowana. Punkt fa
bryczny. Wiadomości bliższych udziela ko
mo rn lit , W-ny Miller, Kalisz. 25 -2-2 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

LlkCy,i gry ak:znCDllj. 
Średnia 21 m. 13. 16-3-2' 

W karczmie Przygoń 
pod Lllskiem SZYN KARZ potrzebny jest 

od Nowego Roku. 
Wiadomość na miejscu. 17-42, 

Potrzebny wspólnik 
lub wspólniczka z kapitalem do 2 tysi ę 

. cy rubli. Firma istnieje od lat dzieSięciu. 
Bliższe szczególy: Piotrkowska 31 m. 3 
od 7 do 9 ej wieczorem. 15-3-3 

Ma~z~n~ ~amwą 
8-12 koni porow. rzeczywistych w dob
rym stanie, kupię. Oferty: Wilno ul. Do
minikańska nr. 11 mieszk 1. 7- 3- 3: 

Inżynier. 

K. Spoliński 
Św. Benedykta 10. 

TelElfon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór 

fabr., porady, plany. H03' 

Sk!&u ArtJku!a, BiICl&lmlC~ TDW&rZJltw& 
...-...... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warazawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi nOtisU 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie ,,{}lenland" "Ramblerlf 

Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Welleau 
Segregatory "Imperią •• " 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. REUMARK, ul. Benedykta ~ 2. 

W tloGzm "ROZWOJGIl , Przejazd .Nit 8. 
----------------------------------~R~e~d~ak~t~o-r~i~VV~y~da-w~e-a~1I~.~c.~=a~j.=.==.~k~i-.----
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